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wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 
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Nr. 133 Rok X

Przykazania wyborcze.
N ie będziesz głosow ał ani na listą żyda Ptbra nr. 7, ani redaktora Sachy  z T ar
now a nr. 4, ale ty lko jedynie na uczciw ych rcdakdw  naszych I  y

Seroźyńskiego i Palucha z listy |  | a |

Narodowi Judasze.
G dy przed kilku la ty M arszałek Józef Piłsud 

sk i w ygłosił ostrzeżenie przed obcem i „agentura-  
m i“ , działającem i szeroko w Polsce, w tedy w ielu  
z nas zdaw ało się ono przesadą.

Spow ijał w tedy agentów państw obcych nie
przenikniony całun w pływ ów  i in teresów  rozw iel-  
m ożnionych  party j i party jek , zakryw ał ich piękny  
i nadużyw any bez skrupułu frazes „narodow y" i 
bluźniercze m onopolizow anie kato licyzm u.

G dy w idm o rew olucji bolszew ickiej odpędził w  
r. 1926 zdrow em tchnien iem w icher m ajow y, —  
rozw iał on także zasłony, kryjące obcych agen 
tów . —  C złow iek uczciw y ze zdum ieniem  przecie
rać ją ł oczy . R oztaczać się zaczął przed nim  w i
dok najm niej spodziew any, a tak bardzo bolesny  
i haniebny. —

C złow iek uczciw y na Pom orzu ujrzał w  całej 
ohydzie agentów  niem ieckich w  osobach  tych w ła
śn ie, którym  z ust skalanych  zdradą narodow ą nie 
schodził w prost piękny i poryw ający  frazes o B o 
gu i O jczyźnie.

N iem ogącem u uw ierzyć w  tak potw orną perfi- 
dję t. zw . „narodow ych dem okratów " otw iera oczy  
książka p. t. „P lebiscyt i jego  w pływ  na zm iany  ob 
szarów  państw a", napisana w  r. 1922 i w ydana w  
H ildesheim  przez H erm  R eferendar A lexander von  
W ysocki, dzisiejszego prezesa endecji w K oście
rzynie. —  H err R eferendar uzyskał za nią stopień  
doktorsk i na uniw ersy tecie niem ieckim , stopień  
doktorsk i jako zapłatę za ohydną zdradę narodo 
w ą.

C óż pisze w  niej pan prezes „narodow ych de 
m okratów ". Przerzućm y kartk i tego „dzieła", za  
którego bezgranicznie naiw ną, nie w ytrzym ującą  
najm niejszej krytyki treść, dać m ogli doktorat ty l
ko  nienaw iścią zaślep ien i bakałarze niem ieccy i to  
z całą  św iadom ością, gadzinow ym  doktoratem  pła
cą zdrajcy . —  C zytam y na str. 31:

„N a w szystk ich granicach zw ycięsk ie w ojska  
niem ieckie stały blisko ostatecznego sukcesu , tern  
boleśn iej odczuty został w ypadek, który dokonał 
się po fatalnych błędach  w  polityce i prow adzeniu  
w ojny",

A  dalej na str. 38:
„M im o ich języka polsk iego , protestanccy M a

zurzy czują się N iem cam i, D la nich nie istn iały  ża
dne w ahania ani nam ysły .

Fakt ten był już ustalony  przed 11 lipca 1920 f, 
(dzień plebiscytu na W arm ji i M azurach —  przyp, 
red .) to też rozciąganie  plebiscytu na tak ie tereny  
było niczem nieuspraw iedliw ionem zarządzeniem  
E n  ten ty  "-

a  dalej na str, 49:
N adużycia  polsk ie na Śląsku .

„.„podczas gdy  nieograniczona propaganda pol
ska była popierana —  to jednocześnie propagan 
dzie niem ieckiej czyniono w szelkie trudności".

D rugie pow stanie.
„C elem  Polaków  było zam iast plebiscytu roz 

w iązać spraw ę aktem  gw ałtu!"
b  dalej:
„D zień 20 m arca 1921 r, —  to jest dzień plebi

scytu —  m inął naogół spokojn ie i zakończył się

Skazanie 3 byłych posłów 
senatora.i jednego

Sandom ierz, 10. 11, W  tu t, sądzie odbyła się  
rozpraw a przeciw  b. posłow i Sm ole Janow i (W y 
zw olenie), oskarżonem u z art. 120 i 532 k. k., b. 
sen , C iastekow i Franciszkow i (W yzw olenie) —  z  
art, 120 k, k, i b, pos, D obrochow i W ład, —  z art. 
532 k. k.

N a  m ocy  w yroków  b, pos. Sm oła skazany  został 
łącznie na 4 m iesiące w ięzien ia, b, sen . C iastek  na  
100  zł grzyw ny  i b, pos, D obroch  na  2 tygodnie  w ię
zienia.

Z arów no obrona, jak i urząd prokuratorsk i 
w nieśli apelację.

m im o w szystk ich stronniczych w pływ ów  kolosal- 
nem  zw ycięstw em  N iem ców .

(str, 42):
„O  d 21 m arca w zm ógł się polsk i terror jako  

zem sta za niekorzystny w ynik  plebiscytu".
T ak pisał w  r, 1922 o plebiscycie na W arm ji i 

M azurach H err A lexander von W ysocki, który  do  
dnia dzisiejszego jest adw okatem  i prezesem en 
deckim  w K ościerzynie na zagrożonem Pom orzu .

A teraz przypom nijm y sobie, co działo się w  
dniach ,  plebiscytu  m a W arm ji i M azurach , w  dniach  
przed 11 lipca 1920 {dzień  plebiscytu) , kiedy Pol
ska  zm agała  się w  w alce o  byt sw ój z zalew em -bol
szew ickim . —  Przytaczam y treść protestu złożo
nego  przez M azurów  i W arm jan w  Paryżu:

2) T eren plebiscytow y  został de facto pod  rzą
dam i niem ieckiem i w  czasie trw ania urzędow ania 
W ysokiej Izby K om isji M iędzysojuszniczej.

3) § 96 i 97 T raktatu W ersalsk iego  nie został 
w ykonany,

4) U m ow a z dnia 9, 1. 1920 pom iędzy genera
łem  L e R ond a p, von Sim sonem w  najg łów niej
szych  punktach  w ykonaną  nie została .

5) W brew  kardynalnej zasadzie każdego  plebi
scytu ludność polska w olności propagandy nie  
m iała.

6) L isty głosow ania oraz w ynik głosow ania zo 
stał przez N iem ców  sfałszow any, czego dow odem , 
że w jednem  m iasteczku głosow ało zm artw ych 
w stałych aż 154 N iem ców .

T o były w arunki, w  jak ich odbyw ał się plebi
scyt, a teraz przypatrzm y się jego przebiegow i,  
(C ytu jem y w yjątk i z w yd, p, t, „P lebiscyt na W ar
m ji, M azurach i Z iem i M alborsk iej),

—  „B ito M azurów  pod okiem  żandarm ów  i po
lic ji. Stróże bezpieczeństw a ośw iadczali, że m ożna  
bić, ty lko zabić nie w olno. —  Po w ioskach utw o 
rzono O rtsw ehry , które były  postrachem  dla Pola
ków , T aka O rtsw ehra zaopatrzona była przecię
tn ie w  30 karabinów , naboje i kulom ioty , —  W  o- 
statn iej chw ili N iem cy rzucili do głosow ania 150  
tysięcy sfabrykow anych naprędce W arm jaków i 
M azurów  z W estfalji i N adrenji, czem  ostatecznie  
pizechylili szalę zw ycięstw a na sw oją stronę.

M azurzy tłum nie skarżyli się , że hordy sztur
m ują  do  ich  m ieszkań , że grożą im  śm iercią” .

R adziejów  K uj., 10. 11. T utejszy  Sąd Pow iato 
w y rozpoznaw ał spraw ę b, posła Z ygm unta Pio 
trow skiego (PPS . C K W J, który na w iecu w  roku  
1928 dopuścił się w przem ów ieniu sw em obrazy  
m iejscow ego księdza W ieczorka oraz członków  
R ady M iejsk iej R adziejow a, Piotrow ski na rozpra
w ę nie staw ił się . Sąd skazał Piotrow skiego za o- 
brazę księdza na 4 tygodnie i za obrazę radnych  
na  2 tygodnie, razem  na 6  tygodni aresztu .

T o fragm enty ty lko tego, co działo się na zie
m iach objętych plebiscytem . —  Jak zorganizow a
nym , brutalnym  i krw aw ym  był terror niem iecki, o  
tern św iadczy ucieczka tysięcy  M azurów  i W arm 
jan do Polsk i, —  ucieczka  z obaw y o życie. T ysią
czne rzesze porzucały m ajątk i, rodziny i dom y, by  
ujść z życiem  z piekła, zw anego „plebiscytem ".

Pan prezes endecki, H err „dr." von W ysocki 
uw aża m im o to , że.., „plebiscyt był niczem  nieuza- 
sadnionem zarządzeniem  E ntenty". (Ą chtim g  Stahl-  
hehm  .' H urra  H  Jńr H erxn  . W y^ockiU v

N iedaleko od „dn" von W ysockiegO j-w  C hoj- 
cinach , działa i szerzy w pływ y O bozu W archol- 
stw a Polsk iego pom ocnik jego w  propagandzie na  
rzecz N iem iec p, Ju lius Schreiber, drugi tegoż po 
kroju  działacz endecki, w ydający  jedną rączką ha- 
katystyczny „K onitzer T ageblatt" a drugą,,, gaze
tę endecką. —

Jesteśm y przekonani, że jak to jest w  obozie  
endeckim  w  zw yczaju , w ystarczyłoby by pan von  
W ysocki albo Schreiber opuścił tą partję, aby  
natychm iast ogłoszony został sprzedaw czykiem i 
ła jdakiem  —  dziś jednak  jest filarem  patrjo tyzm u.

W orek judaszów  endeckich  nie tych dw u przy 
toczonych ty lko zaw iera. N apchany on, pękaty i 
opasły . R zuć okiem , C zyteln iku , po m iastach na 
szych pom orskich a dojrzysz podobnego Judasza, 
Poznasz ich po tem , że najg łośniej krzyczeć będą, 
że są „narrodow i", że są „jedynym i w  Polsce pra 
w dziw ym i patrjo tam i, obrońcam i W iary św iętej i 
O jczyzny z listy N r, 4, O ni to dziś pod w odzą re 
daktora z T am ow a i w  przym ierzu serdecznem  z  
żydem Pehrem  podejm ują w alkę z całym  ogółem  
N arodu Polsk iego , skupionym  przy M ocarzu D u 
cha i Siły N arodu, Józefie Piłsudskim , —

Przy W odzu N aczelnym  jest N aród a przeciw  
N iem u idą „endecy" i zw arta fala parobków  D ru 
giej M iędzynarodów ki, która z bolszew ikam i zw al
czała nas w  pam iętnym  roku 1920,

T o zw aż, C zyteln iku , i spam iętaj! I jedno jesz
cze! Jeżeli są ustaw y, strzegące O rła B iałego i 
C horągiew  N arodow ą  przed  zniew ażaniem , to  usta
now ić trzeba praw a, któreby  św iętej nazw y  N aro 
du strzegły  przed nadużyciem , —

A  w ara, po trzykroć w ara w am  od  niej, geszef
ciarze i agenci niem ieccy!
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Wielki czyn rządów Marszalka
Otwarcie olbrzymiej linji kolejowej Górny Śląsk - Gdynia.

G niezno, 10 , 11 , D nia 8 listopada br, nastą 
piło uroczyste otw arcie ruchu tym czasow ego to 
w arow ego i osobow ego  na  now ej m agistra li kolejo 
w ej, łączącej Ś ląsk z G dynią , M ianow icie na od 
cinku H erby N ow e— Z duńska W ola. N a uroczy 
stość tę przyby li specjalnym  pociąg iem  z W arsza
w y przedstaw iciele rządu , p , m inister kom unikacji 
K uhn, p , m inister pracy i op , spo ł, P rysto r, prezes 
N ajw yższej Izby  K ontro li generał K rzem ińsk i, w ie 
lu w yższych urzędn ików  M inisterstw a K om unika
cji i in , O  godz, 8 ,40 specjalny  pociąg zajechał na  
stację H erby N ow e początkow ego punktu now ej 
w ielk iej lin ji kolejow ej, gdzie nastąp ił w ielk i ak t 
pośw ięcen ia i otw arcia pierw szego  odcinka te j lin ji 
biegnącej od H erbów  N ow ych do Z duńsik iej W oli, 
P o nabożeństw ie, odpraw ionem  przez ks, in fu łata  
K asperlika  p , m inister K uhn przy dźw iękach hym 
nu narodow ego , odegranego przez ork iestrę kole
jow ą, dokonał przecięcia sym bolicznej w stęg i, o- 
tw ierając now ą lin ję kolejow ą. P rzy te j sposobno 
ści w ygłosił p , m inister przem ów ien ie, w którem  
podniósł doniosłość m om entu otw arcia drog i, łą 
czącej ziem ię Ś ląską z całą R zeczypospo litą ,

N astępn ie odbyła się defilada oddziałów  P , P , 
K ., poczem  uczestn icy uroczystości udali się spe
cjalnym  pociąg iem  do Z duńsk iej W oli, W  Z duń 
sk iej W oli goście spo tkali pierw szy  pociąg  z trans
portem  w ęgla, zdążający  po  now ej trasie z kopaln i 
górnośląsk ich  do  portu  gdyńsk iego , skracający  czas  
drog i w  stosunku  do  dotychczasow ego  o 60 godzin . 
N astępn ie goście pociąg iem  odjechali do G niezna,

G dynia , 10 , 11 , W  dniu w czorajszym  nastąp iło  
pośw ięcen ie  i otw arcie ruchu  osobow ego  i tow aro 
w ego na now o zbudow anej m agistra li kolejow ej, 
łączącej G órny Ś ląsk z G dynią, m ianow icie uru 
chom iony został drug i odcinek te j lin ji od N ow ej 
W si W ielk iej przez B ydgoszcz do G dyni, W  uro 
czystości w zięli udział jako przedstaw iciele rządu  
p , m inister kom unikacji inż , K uhn, p , m inister pra 
cy i op , spo ł, P rysto r, p , m inister ro ln ictw a Jan ta- 
P ołczyńsk i, p , w icem in ister przem ysłu  i handlu  K o- 
żuchow ski, generalny kom isarz R zeczypospo lite j 
P olsk iej p , m inister R . S trasburger, prezesi dyrek 
cji kolejow ej pp , R ucińsk i i D obrzyck i oraz w szy 
stk ie te osoby , które brały udział w  uroczystoś
c iach dnia poprzedn iego przy otw arciu odcinku  
H erby N ow e— Z duńska W ola.

U roczystości w  G dyni.

O  godz, 16 ,30 pociąg z przedstaw icielam i rządu  
w jechał przy dźw iękach ork iestry na dw orzec w  
G dyni, udekorow any barw nie flagam i. G oście u- 
dali się na  peron , na  który  zajechał pociąg  tow aro 
w y  z w ęglem  górnośląsk im , przebyw szy  now ą m a
gistralę , P rzy w jeździe tego pociągu ork iestra o- 
degrała hym n narodow y, P oczem  goście przeszli 
na drugą stronę peronu , skąd odjechał pierw szy  
pociąg z G dyni na G órny Ś ląsk , o godz, 17 ,15 ,

P rzem ów ien ie  pp . m inistrów  na  bankiecie.

P odczas bankietu w ygłoszono szereg przem ó 
w ień  o zasadn iczem  znaczen iu , P ierw sze przem ó 
w ien ie  w ygłosił p . m in, K uhn, który  om ów ił ogólne  
gospodarcze znaczen ie m agistrali w ęglow ej, pod 
kreśla jąc  na  zakończen ie  w ielką  ro lę m agistrali ja 
ko  w ięzi, łączącej R zeczpospo litą z P ofek iem  M o 

rzem .
„D okonan ie budow y  te j arterji kom unikacy jnej“ 

—  m ów ił p , m inister K uhn —  jest najlepszą odpo 
w iedzią na w ystąp ien ia w rogich nam czynników , 
które zaprzeczają praw  P olsk i do m orza. W łasną  
pracą, bez żadnej obcej pom ocy , zdo łaliśm y  w yko 
nać tak  w ielk ie dzieło , ożyw ien i pędem  ku m orzu  
i przekonan iem , że P olska bez m orza istn ieć nie  
m oże. M orze, to kw estja bytu P olsk i, praw dę tę  
m uszą uznać  rów nież  czynnik i zew nętrzne. K ażdy  
kto tw ierdzi, że m ożem y  się bez m orza obyć, albo  
nie zna naszych stosunków , albo jest naszym  w y 
raźnym  w rogiem .

lo o nste N. PiMiego miii nńhi Mmu teiola
W  w alce przedw yborczej zak łam ane partyj- 

nictw o endeck ie nie szczędzi naw et uczuć re lig ij
nych  i stara się w ykorzystać  dla sw ych celów  po 
litycznych K ościół kąto lick i, oszukując bezczeln ie , 
że kato lik  m a głosow ać  na w archo lśką listę nr. 4

N ie dajcie się oszukać oszczercom  party jnym  
i posłuchajcie co m ów ią N ajw yżsi D osto jn icy K o 
ścio ła;

K siądz K ardynał H lond  —  P rym as P olsk i 
w całej rozciąg łości potw ierdza serdeczny stosu 
nek O jca Ś w iętego do M arszałka P iłsudsk iego , a  
na zapy tan ie przedstaw icieli prasy tak ie w  te j 
spraw ie poczyn ił ośw iadczen ie;

„P odczas m ojej bytności w  R zym ie m iałem  spo 
sobność przekonan ia się , iż stosunk i m iędzy P ol
ską a W atykanem , nigdy dotychczas nie były tak

N astępn ie głos zabrał p , m inister Jan ta-P o ł- 
czyńsk i, zaznaczając , że w ystępu je nie jako m ini
ster, lecz jako syn Z iem i P om orsk iej. W  przem ó 
w ien iu sw ojem tw ierdził p , m inister, że w ciągu  
dziesięciu la t państw o polsk ie w  stosunku do P o 
m orza i m orza dokon ało w ielk iej pracy pozy tyw 
nej, i że zam iast dek lam acy j o w ielk iem  znaczen iu  
m orza dla P olsk i czynem  dow iod ło , że rozum ie, iż  
bez m orza istn ieć  nie  m oże. W ybudow ana  obecn ie  
m agistralla jest kluczem do drzw i, prow adzących  
na św iat.

W  dalszym  ciągu przem aw iali przedstaw iciele  
przem ysłu  w ęglow ego b , m inister K olszew ski, pre 
zyden t m iasta B ilek , w iceprezes Izby P rzem ysło 
w o-H andlow ej dr, S m oleń , zastępca szefa sztabu  
generalnego gen , K w aśniew sk i, poczem  na zakoń 
czen ie przem ów ił p . W ojew oda P om orsk i L am ot,

P rzem ów ien ie p . W ojew ody L am ota,

„Jako przedstaw iciel rządu —  m ów ił p . W oje
w oda, —  uw ażam  sob ie za w ielk i zaszczy t, że m am  
obow iązek na tym  eksponow anym  terenie pom or
sk im stać na straży poisk iej racji stanu i dbać o  
um ocnien ie polskości P om orza, na które kierow a 
ne są najzaciętsze atak i naszych  nieprzy jació ł. S ą 
dzę  jednak , że  atak i te są  jedyn ie  szukan iem  ścieżk i 
przez naród , który stracił sw oją drogę dziejow ą i 
znajdu je się w  stan ie rozk ładu w ew nętrznego . N ie  
m niej stw ierdzić m uszę, że atak i te utrudn iają po 
kojow ą pracę niety lko obyw ateli polsk ich , lecz i 
obcych , którzy tu  pozostali. N a atak i te najlepszą  
odpow iedzią są nie słow a, lecz św iadom e czyny . 
S zczęśliw y  jestem , że reprezen tu ję rząd , który o- 
bronę te j ziem i pom orsk iej pojm uje, nie jako gło 
szenie dek laracy j, lecz jako  stw arzan ie  jednego  po  
drug im  realnych  czynów . S zczęśliw y  jestem , że na  
te j ziem i nie słow a, lecz czyny  decydują .

Jesteśm y  w  te j sali  różnych  zapew ne  przekonań  
lecz każdy z nas niew ątp liw ie czu je , że w szystk ie  
rozgryw ki są licha w arte w obec czynu , którego  je
steśm y  św iadkam i. W ierzę, że przy jdzie czas, kie 
dy jedyn ie czyn realny zaczn ie być spraw dzianem  
naszej w artości, —  P rzyszłość ta niew ątp liw ie jest 
niedaleka. N a  tę  przyszłą P olskę, która  będzie  le
pszą od nas, w znoszę ten  toast,"

W Ś C IE K Ł O Ś Ć N IE M IE C

z pow odu otw arcia lin ji Ś ląsk —  G dynia.

B erlin , 10 , 11 , N acjonalistyczna „B erliner B ór- 
sen Z tg ,“ w  obszernym  artyku le w stępnym , om a
w iającym  znaczenie otw arcia now ej lin ji kolejow ej 
G , Ś ląsk —  G dynia , podkreśla doniosłość je j dla  
P olsk i pod  w zględem  politycznym  i strateg icznym .

N ow a lin ja kom unikacy jna połączy G dynię z  
górnośląsk im i rew iram i w ęglow ym i, —  stw arzając  
w  ten sposób konkurencję tak  dla niem ieck ich  ko 
le i i portów , jak i dla G dańska, B erliner B órsen  
Z tg , w spom inając  tu  o rzekom ym  pro jekcie połącze 
nia G dyni ze S zw ecją  —  lin ji przew ożącej na okrę 
tach pociąg i, przyp isu je tem u pro jek tow i doniosłe  
znaczen ie  jako  pow ażnej konkurencji dla  istn ie jącej 
im ji niem ieck iej S assn itz T relleborg .

D zienn ik m ów i dalej o tern , że rozbudow a pol
sk iej sieci kolejow ej odbyw a się przy  pom ocy  kap i
ta łu francusk iego , dopatru jąc się w tern zw iązku  
z rzekom ym  planem  F rancji na w schodzie E uropy , 
D zienn ik ataku je F rancję , oburzając się na to , że  
fundusz  na  ten  cel czerp ie  ona  ze  św iadczeń  repara-  
cy jnych N iem iec, w  ten sposób dostarczając środ 
ków  na przekreślenie niem ieck ich aspiracji rew i
zjon istycznych  na w schodniem  pogran iczu ,

W  zakończen iu dom aga się dzienn ik , aby  w obec  
tak iej sy tuacji N iem cy przyśp ieszy li krok i, zm ie 
rzające do rew izji gran ic polsko - niem ieck ich i 
w zm ocnili pogotow ie zbro jne N iem iec na gran icy  
w schodniej.

dobre i tak zaży łe jak obecnie . Jest to w  bardzo  
w ielk iej m ierze w ynik iem  serdecznego stosunku  o^  
sob iste j przy jaźni, łączącej O jca Ś w iętego z M ar
szałk iem  P iłsudsk im  —  przy jaźn i datu jącej się je
szcze z tych czasów , gdy dzisie jszy N am iestn ik  
C hrystusa przebyw ał w  W arszaw ie, jako N uncjusz  
A posto lsk i. C zasy tego sw ego pobytu w P olsce, 
przypadającego na okres bohatersk ich zm agań na 
szych o utrw alen ie odzyskanej niepod leg łości,  
w spom ina O jciec Ś w ięty najchętn iej, dając przy- 
tem  zaw sze w yraz S w ej w ielk iej sym patji dla N a
rodu P olsk iego i podziw u dla jego w ielk ich przy 
w ódców ".

K siądz K ardynał H lond , niedaw no jeszcze, bo  
26 czerw ca 1930 r. na otw arciu kongresu  euchary 
stycznego w  P oznan iu , tak oto pow itał przedsta 

w iciela rządu obecnego W icem inistra O św iaty , 
K siędza prof. Ż ongołłow icza;

„T ern serdeczn iej w itam y przedstaw iciela rzą 
du , że udział Jego w  K ongresie jest zadatk iem , że  
sfery  nasze, które objęły rządy w  P olsce i do któ 
rych odnosim y się z całem  zaufan iem , w szystk ie 
nasze pragn ien ia urzeczyw istn ią i spo tęgu ją tę  
w ieźń, które lo ja ln ie nas w iążą z tym i, którzy na 
m i rządzą".

K siądz B iskup D r, K ubina

na  akadem ji ku  czci O jca  Ś w iętego  w  C zęstochow ie 
w  dniu 12 lu tego 1928 r, zakończy ł sw ą m ow ę na-  
stępu jącem i słow y:

„G łęboko  w niknął O jciec Ś w ięty P ius X I w  na 
sze stosunk i i zna  nas. P oznał rów nież dobrze M ar
szałka  P iłsudsk iego , którego  im ię jest dziś na  w szy 
stk ich  ustach , I nie ze w zględów  politycznych , ale  
w  im ię praw dy stw ierdzić trzeba, że O jciec Ś w ięty  
m a do M arszałka P iłsudsk iego w ielk ie zaufan ie. 
Jest on przekonany , że P olska pod rządam i M ar-; 
szałka P iłsudsk iego pozostan ie nazaw sze kato lic
ką, Z drug iej strony M arszałek P iłsudsk i niety lko  
słow am i, ale i czynam i sw em i w ielokroć stw ierdził, 
iż dążen iem jego jest ów  serdeczny stosunek do  
S to licy A posto lsk iej nazaw sze zachow ać".

K s. B iskup D r. K ubina tak  jeszcze odezw ał się  
o czynach  M arszałka P iłsudsk iego z okazji pośw ię 
cen ia kam ien ia w ęgielnego O gniska O chrony N ie 
podleg łości im ien ia  M arszałka P iłsudsk iego w  dnia  
28  w rześn ia r, b , w  C zęstochow ie;

„W ierzę m ocno —  zakończy ł K siądz B iskup  
sw e przem ów ien ie  —  że B óg W szechm ogący bło 
gosław i zbożnem u dziełu , poczętem u  pod zaw oła
niem  najw iększego w  P olsce  człow ieka  —  M arszał
ka P iłsudsk iego".

Ś p. K siądz P rałat L ondzin , 

bardzo  popularny  i w ielce cen iony  za życia na Ś lą
sku C ieszyńsk im , publiczn ie w yraził sw e przyw ią 
zan ie do  M arszałka  P iłsudsk iego , w ygłaszając 5-go  
lu tego 1928 r. na w iecu w  K atow icach następu ją
ce przem ów ien ie:

„W rogow ie M arszałka P iłsudsk iego przedsta 
w iają Jego R ząd jako rząd m asońsk i, w rogo dla  
K ościo ła usposob iony . T ak  nie jest i są to złośliw e  
w ym ysły przeciw ko rządow i. N ajlepszym dow o-.; 
dem  życzliw ości rządu dla K ościo ła jest stosunek , 
jak i istn ie je  pom iędzy O jcem  Ś w iętym , a M arszał
kiem  P iłsudsk im , O jciec Ś w ięty kilkakro tn ie prze
sy ła p . M arszałkow i różne gratu lacje i błogosła
w ieństw a. G dyby M arszałek P iłsudsk i był prze 
ciw nik iem  K ościo ła, to chyba nie cieszy łby się ta 
ką życzliw ością i zaufan liem  Z w ierzchn ika w iary  
kato lick iej,"

K siądz B iskup  B andursk i

27 styczn ia 1928 r. tak  m ów ił o rządzie M arszałka  
P iłsudsk iego :

„W ierzę  i ufam , że lud  ten , który  przetrw ał cza
sy niew oli i rosy jskiego knuta  i nie zachw iał się w  
w ierze prao jców  sw oich i przyw iązan iu do P olsk i 
rów nież w  obecnej chw ili nie pójdzie na lep w ro 
gów  N arodu i P aństw a, nie pójdzie na lep tan ich  
haseł, ale zw artą  ław ą stan ie  przy  T ym , który  P ol
skę z niew oli przeprow adził do Z iem i O biecanej 
w olności i niepod leg łości, stan ie przy silnym  i m o 
cnym  rządzie N ajjaśn iejszej R zeczypospo lite j P ol

sk iej" ,
K s. prałat M adej.

I zapam iętajc ie sob ie słow a  m ądrego  i szlachet
nego kap łana księdza prałata M adeja ,, że „gdyby  
n ie stało  w  P olsce M arszałka P iłsudsk iego nastał
by dla K ościo ła kato lick iego  M eksyk albo B olsze- 
w ja“ , a  w ięc  ru ina i zag łada.

C zy m oże w ięc w ierny kato lik głosow ać prze 
ciw  M arszalkow i?

P rzen igdy!
M usi i będzie głosow ać ty lko na listę M arszał

ka P iłsudsk iego .
P am iętaj, co  pow iedział M arszałek  P iłsudski:
„Ja  i ci co  ze  m ną w spółpracu ją , nie  m ogą prze

grać!"
W iesz, że S tary W ódz, um ie zw yciężać —  ci 

co idą przeciw  niem u, sdb ie ty lko szyku ją grób .

K om u  drog ie polsk ie P om orze, nich  pam ięta , że  
z listy nr, 7 kandydują N iem cy  i socjaliśc i!

N ie głosu j na listę nr. 7 —  kandydaci siódem ki 
żądają usun ięcia  re lig ji ze szkó ł rządow ych!

P osłuchajcie , co m ów ią księża:
L ista nr, 7 , to rozb icie m ałżeństw a, to cyw ilne  

śluby i rozw ody!
N ie w olno pod grzechem  ciężk im kato likow i 

głosow ać na listę nr, 7 ,

S P R A W A  JA G O D Z IŃ S K IE G O .

A gencja „Iskry" donosi, że spraw a Jagodziń 
sk iego i tow arzyszy , oskarżonych o przygo tow y 
w anie zam achu na M arszałka P iłsudsk iego ', znaj
dzie się w  końcu  b , m . na w okandzie S ądu O krę 
gow ego w  W arszaw ie,

—  o  —
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Na froncie wyborczym.
Z E B R A N IA  I  W IE C E  B , B . W . R .

W  p o w ie c ie  w ą b rz e s k im  w  c ią g u  o s ta tn ic h  d n i  
o d b y ły  s ię c z te ry  w ie c e , w  K ró l, N o w e jw s i (o b e c 
n y c h  1 0 0  o s ó b ) . P rz e m a w ia li p p , W a c ła w s k i, W a l
te r z W ą b rz e ź n a  i in lź . W a s ile w s k i z  T o ru n ia .

P o z a te m  o d b y ły  s ię  w ie c e : w  C h e łm o ń c u , g d z ie  
u c z e s tn ic z y ło  2 0 0  o s ó b . P rz e m a w ia ł p . M a d z ia rs k i  
b . s e n a to r o ra z  p . S z a ła c h .

W  K o w a le w ie p rz e m a w ia ł d o  3 0 0 - tu  o s ó b  p , 
H a n d tk e  z T o ru n ia  i p . K rz y w d z iń s k i , ro ln ik  z  K o 
w a le w a . M ó w c ó w  n a g ro d z o n o h u c z n e m i o k la s 
k a m i.

W  R y c h n o w ie  p rz e m a w ia ł p . M a d z ia rsk i , K li
m e k  i S z a ła c h . O s ó b  b y ło  p rz e s z ło  1 0 0 .

P o d c z a s  z e b ra n ia  w  C z y s to c h le b iu  p rz e m a w ia 1 ! 
p , W a lte r i in ź . W a s ile w s k i z T o ru n ia , z a ś  w  M y ś 
l iw c u  p . W a lte r , a w  D ę b o w e jłą c e p . M a k o w sk i 
i in ź , W a sile w s k i.

N IE U D A Ł E  W IE C E .

W  R y ń s k u  z a p o w ie d z ia n y  w le c  s ię n ie o d b y ł z  
b ra k u  s łu c h a c z ó w . T a k  s a m o  w  W ę g o rz y n ie ,

N a  w ie c u  C e n tro le w u  w  K ró l, N o w e jw s i p rz e 
m a w ia ł p . J a b ło ń s k i z  T o ru n ia ,

IM P O N U J Ą C E  Z E B R A N IE  W  W Ą B R Z E Ź N IE .

J a k  ju ż  p o k ró tc e d o n o s il iś m y , o d b y ło  s ię u b ie 
g łe j n ie d z ie li w  s a li „ S trz e ln ic y "  z e b ra n ie  B , B . W ,  
R ,, n a k tó re m  z g ro m a d z iło 1 s ię o k o ło  4 0 0 u c z e s t 
n ik ó w , P rz e w o d n ic z y ł  p , h r , A le k sa n d e r  D ą m b sk i,  
p re z e s R a d y  Z rz e s z e ń  G o s p o d a rc z y c h P o m o rz a ,

J a k o  p ie rw sz y  p rz e m a w ia ł p , H a n d tk e  z  T o ru n ia ,  
W  c z a s ie re fe ra tu  p . H a n d tk e g o u s iło w a ła p rz e 
s z k a d z a ć m ó w c y z n a jd u ją c a s ię n a s a l i b o jó w k a  
O . W . P . i P , P . S . (C , K , W ,) o d d a n ą  p o d  w s p ó ln ą  
k o m e n d ę  z n a n e g o  n a  tu t , g ru n c ie  „ n a ro d o w c a " .

K rz y k i i w rz a s k i  p o łą c z o n y c h  b o jó w k a rz y  z  p o d  
c z e rw o n e g o  s z ta n d a ru  i O W P , n ie  w ie le  p o m o g ły .  
Z e b ra n i n a g ro d z il i p re le g e n ta  h u c z n e m i o k la s k a m i  
d a ją c  d o w ó d , ż e  s o lid a ry z u ją  s ię  z  je g o  w y w o d a m i.

R ó w n ie ż  e n tu z ja s ty c z n ie  p rz y ję to  p rz e m ó w ie n ie  
p . m e c . d r . O s tro w s k ie g o  z W ą b rz e ź n a ,

P o m im o  p rz e sz k a d z a n ia p rz e z n a jm itó w , w ie c  
o d b y ł s ię  w  z u p e łn y m  s p o k o ju ,

A le  z  o b o w ią z k u  z a n o to w a ć  m u s im y , c o  s tw ie r 
d z a  n a s z  s p ra w o z d a w c a :

W  w y n a ję te j b o jó w c e w y ró ż n ił s ię z e s w e m i  
k rz y k a m i p e w ie n ro b o tn ik , k tó ry p o w ie d z ia ł p o  
w ie c u  o tw a rc ie :

„ M o i p a n o w ie  —  je s te m  u c z c iw y  c z ło w ie k , d o 
s ta łe m  1 5  z ło ty c h ,  w ię c  m u s ia łe  m d o b rz e  p ra c o w a ć  
(k rz y c z e ć  !J

T a k  o to  ro b ią  „ n a ro d o w c y " ! W s p o m n ie ć  je s z 
c z e t r z e b a , ż e d o  O s ie c z k a  z a b ra n a  b o jó w k a e n 
d e c k a  o trz y m a ła (k a ż d y  b o jó w k a rz ) p o  7  z ło ty c h .

O c z y w iśc ie  d z iś „ n a ro d o w c y "  w y p ie ra ć  s ię b ę 
d ą  —  a le m y  m a m y  d o w o d y  i to  n ic  n ie  p o m o ż e !

N a  o s ta tn ie m  z e b ra n iu  p rz e s z k a d z a li n a ję c i b o -  
jó w k a rz e o ra z c o  z b ó le m  s e rc a  n o tu je m y , c z ło n 
k o w ie  „ S o k o ła " m ie js c o w e g o .

N ie s p o d z ie w a liś m y s ię , ż e p e w n i c z ło n k o w ie  
„ S o k o ła " a ż ta k  n isk o  m o ra ln ie u p a d li .

Z a n o to w a liśm y  s o b ie  to  w s z y s tk o  k u  p a m ię c i—  
a le  n ie  c h lu b n e j d la  ty c h  w ła ś n ie  p a n ó w ,

K O L E J A R Z E  W  K O W A L E W IE P O M O R S K IE M

z a  l is tą  N r. 1 .

W  d n iu  1 . b m . w  K o w a le w ie P o m , o d b y ło s ię  
z e b ra n ie  k o le ja rz y  K o ła , R e fe ra t w y g ło s ił p . M a ć 
k o w ia k  o  s y tu a c ji p o lity c z n o -g o s p o d a rc z e j n a s z e g o  
ż y c ia  p rz e d  i p o  m a ju  1 9 2 6  ro k u ,

W  rz e c z o w e j d y s k u s ji m ó w c y  w y ra ż a li s ię , iż  
p o d  s z ta n d a re m  M a rsz , P iłs u d s k ie g o  s ta n ą  w s z y s c y  
i ż e  je d n o li ty  f ro n t z  P a n e m  M a rsz a łk ie m  n a  c z e le  
b ę d z ie  n a jle p sz ą o d p o w ie d z ią d la  w s z y s tk ic h  ro z -  
b ija c z y  i s z u m o w in  n a s z e g o  s p o łe c z e ń s tw a  p o m o r 
s k ie g o ,  

Sen o Centrolewie
C e le m  k a ż d e j d o ty c h c z a so w e j „ w a lk i p o li ty c z 

n e j" , p o d e jm o w a n e j p rz e z p a r t je w  P o ls c e , b y ła  
c h ę ć  z d o b y c ia w ła d z y , T a k iż c e l p rz y ś w ie c a o -  
c z y w iś c ie  i „ c e n tro le w o w i" w  je g o o b e c n e j „ w a l

c e ” w y b o rc z e j .
P rz y p u ś ć m y , ż e  p rz y ś n ił s ię  n a m  p rz y k ry  s e n :  

ż e  l is ta  „ c e n tro le w u " —  „ s ió d e m k a " —  w y c h o d z i  
t r iu m fa ln ie  z  u rn  w y b o rc z y c h . R z ą d  o b e c n y  u s tę 
p u je z e s w e g o  s ta n o w is k a , Ig n a c y D a s z y ń s k i o -  

t r z y m u je  m is ję  tw o rz e n ia  g a b in e tu ,, .
O c z y w iśc ie  —  p a n o w ie  z  P P S , C K W , z a b ie ra ją  

d la  s ie b ie  n a ty c h m ia s t n a jb a rd z ie j ła k o m e  te k i m i-  
n is te r ja ln e , —  a m m is te r s tw o  p ra c y  i o p ie k i s p o 
łe c z n e j p rz e d e w s z y s tk ie m . B ę d z ie i to lo k a ta  d la  
a g ita to ró w  p a r ty jn y c h ,, .

S o ju s z n ic y  z  „ c e n tro le w u " w ś c ie k a ją  s ię  i z g rz y  
ta ją  z ę b a m i n a z a c h ła n n o ś ć „ s o c ja łó w " . C ó ż je 
d n a k  ro b ić ? M u s z ą  s ię w  k o ń c u  p o k o rn ie  g o d z ić  

z  lo s e m , 
tó w . S o c ja liś c i d rż ą  n a  m y ś l, c o  s ię  s ta n ie  z  c ię ż a -  

n ie  m o ż n a  z n a le ź ć  n ik o g o ,. , 
n is tra s k a rb u . C h ło p i z d a ją  s o b ie  s p ra w ę , ż e re 
fo rm a p o d a tk o w a , k tó ra d a w n o ju ż „ w is i w  p o 
w ie trz u ” , —  z a ła tw io n ą  b ę d z ie  n a  ic h  s k ó rz e , je ś l i 
m in is te r s tw o  s k a rb u  d o s ta n ie  s ię w  ła p y  s o c ja l is -  
m in is tra S p ra w  W o jsk o w y c h s tra sz y  w id m o „ k a 
p ra la S z c z a p y " ,. , D ź w ię c z ą  w ię c te le fo n y , la ta ją  
z a m o ż n y c h  c h ło p ó w . S p ó r t rw a , n o w y  rz ą d  s k le 
c ić s ię n ie m o ż e , s p o łe c z e ń s tw o d a re m n ie c z e k a  
n a  o g ło s z e n ie  l is ty  g a b in e tu ,, .

T e k i m in is tra S p ra w  W o js k o w y c h w  rz ą d z ie  
p a r ty jn y m  n ie  c h c e  o b ją ć  ż a d e n  z s z a n u ją c y c h  s ię  
w o js k o w y c h . K a ż d y  w ie , ż e c a ła A rm ja , ta k  ja k  
i o n  s a m , o c z y  s w o je  z w ra c a ć  b ę d z ie  z n o w u  ty lk o  
k u  S u le jó w k o w i, W e n ty lo w a n a  je s t p rz e to  w ś ró d  
p a r ty j k w e s tja  p o w o ła n ia  c y w iln e g o  m in is tra  w o j
n y , W y m ie n ia n e s ą  n a z w is k a b . p o s łó w  S te fa n a  
D ą b ro w s k ie g o , Z d z ie c h o w s k ie g o , C z e tw e r ty ń s k iu  • 
g o . A le  to  w s z y s tk o  —  e n d e c y , p ra w ic a . A  „ c e n -  
r a m i s p o łe c z n e m i, je ś l i s k a rb  d o s ta n ie  s ię  c h ło p o m .  
W a lk a  t rw a , s p ó r  s ię  z a o g n ia , a  s p o łe c z e ń s tw o  n a 
d a l d a re m n ie w y c z e k u je n a o g ło s z e n ie l is ty g a 

b in e tu ,. .
Ig n a c y  D a s z y ń sk i s a m  m a  w ie lk ą  o c h o tę  n a  te 

k ę m in is tra s p ra w  z a g ra n ic z n y c h : —  s p o s o b n o ś ć  
d o  w y ja z d ó w  z a g ra n ic ę , n o  i fu n d u s z d y s p o z y c y j 

n y  —  z n a c z y .. ,.
A le w  s p o łe c z e ń s tw ie b u rz y  s ię re s z ta c ie rp li

w o ś c i, J a k ż e to ? P o ls k i m in is te r s p ra w  z a g ra n i
c z n y c h  —  u c z e s tn ik  d ru g ie j m ię d z y n a ro d ó w k i, —  
b ę d z ie  o trz y m y w a ł ro z k a z y  o d  to w a rz y s z a  A d le ra  
z A m ste rd a m u  a lb  o d  to w a rz y s z a  L o e b e g o  z  B e r 
l in a ? ! A le ż  to  p o c z ą te k  k o ń c a  n ie p o d le g ło ś c i P o l
s k i! S p ra w a P o m o rz a i G d y n i z n a jd z ie  s ię la d a  
d z ie ń  n a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  „ ro k o w a ń " m ię d z y 
n a ro d o w y c h ! D a s z y ń s k i n ie o p rz e s ię w ó w c z a s  
p rz e c ie ż ro z k a z o m  s w y c h n ie m ie c k ic h to w a rz y 

s z ó w ...
N a c is k  s p o łe c z e ń s tw a  d b a ła  w re s z c ie  m a rz e n ia  

D a sz y ń s k ie g o . S p o ry  i w a lk i w  ło n ie „ c e n tro le 
w u "  n a  te m a t  o b s a d z e n ia  te k i s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
t rw a ją n a d a l . U p ły w a ją d n ie , ty g o d n ie . S p o łe 
c z e ń s tw o  w c ią ż  w y c z e k u je n a  o g ło s z e n ie  l is ty  g a 

b in e tu .. .
M a s z y n a  p a ń s tw o w a  z w a ln ia  te m p o  s w e g o  b ie 

g u  a ż  w re s z c ie  —  s ta je . . .
Z a c z y n a s ię p o p ło c h  g ie łd o w y  i w ś c ie k ła p o 

g o ń  z a d o la re m . B a n k i n ie m o g ą n a s y c ić g ło d u  
d o la ro w e g o .. . Z ło ty  k a ta s tro fa ln ie  s p a d a ., . S ta ją  
f a b ry k i , w a rs z ta ty .. . L ic z b a  b e z ro b o tn y c h  d o c h o 
d z i d o  p ó ł m iljo n a lu d z i , , . Z a c z y n a ją s ię d e m o n 
s tra c je  u lic z n e i ro z ru c h y , k tó ry m  p rz e w o d z ą  k o 
m u n iś c i. , , L a d a  c h w ila  —  w ła d z a  p a ń s tw o w a  z n a j
d z ie s ię n a  u lic y , s k ą d  ją  p o d n io s ą k rw a w e ła p y  

b o ls z e w ic k ic h  p a c h o łk ó w ,,.
B u d z im y  s ię , z la n i z im n y m  p o te m .., ,
•N a s z c z ę śc ie to  b y ł —  ty lk o  s e n ,
A le ta k i s e n s ta łb y  s ię n ie u k n io n ą , p rz e k lę tą  

rz e c z y w is to ś c ią , g d y b y  „ c e n tro le w " k ie d y k o lw ie k  

m ia ł d o jś ć  d o  w ła d z y  w  P o ls c e ,
R o z p a r ty jn ie n ie s p o łe c z e ń s tw a p rz e z s e jm o 

w y c h i p a r ty jn y c h w ła d c ó w  je s t c ię ż k ą c h o ro b ą ,  
n ie ty lk o  p o lity c z n ą , a le i m o ra ln ą . Z a c ie trz e w ie 
n ie i w z a je m n a w p ro s t n ie n a w iś ć s ą ja d e m , k tó 

ry m  p rz e s ią k a ją d u s z e  ro d a k ó w .
T e  p ię k n e o w o c e d o b itn ie  p o tw ie rd z a ją s m u t

n e  s ło w a , k tó re m i M a rsz a łe k  P o ls k i n a z w a ł o b e c 
n y  o k re s n a s z e g o  ż y c ia , ja k o  p a r la m e n ta ry z m e m  

z  re w o lw e re m .
J e s t to  z d a n ie m  n a sz e m  o k re s z u p e łn e g o  b a n 

d y ty z m u  p a r ty jn e g o . In a c z e j n ie m o ż e m y w  ż a 
d e n  s p o s ó b  n a z w a ć  o w y c h  n a ja z d ó w  n a d u s z e ( i 
c ia ło ) ty c h b ie d n y c h  ro d a k ó w , k tó rz y m a ją n ie 
s z c z ę śc ie  b y ć  „ w y b o rc a m i" . S ta ją  s ię  o n i o f ia ra m i  
łu p ie ż c ó w  p a r ty jn y c h , tu m a n ią c y c h  im  g ło w y  n ie -  
b y w a łe m i w p ro s t k ła m s tw a m i, z a b ija ją c w  n ic  i 
w ia rę  w  lu d z i , w  O jc z y z n ę , w  s u m ie n ie , b e z c z e s z 
c z ą c  h o n o r  n a jc z c ig o d n ie js z y c h  m ę ż ó w  N a ro d u , —  
M a  s ię w ra ż e n ie , ż e je sz c z e c h w ila , a ta k i a p a s z  
z p a r tv in e j s p e lu n k i m a jc h ra  w y c ią g n ie z u k ry c ia  
i in d y js k im  s p o s o b e m  z e tn ie s k a lp  n ie s z c z ę ś liw e 

m u  w y b o rc y !

Kartki wyborcze 
z nr. I są do nabycia w Redakcji 

„Głosu Wąbrzeskiego”.

oraz w sekretarjacie B. B. JW. R. w Ryn
ku (lokal) p. Kaczyński.

Posłuchajcie co mówią księża :

h ii Lista nr. 7 to rozbicie 
ć małżeństwa,to cywil

ne śluby i rozwody!
Nie wolno pod grze
chem ciężkim kato
likowi GLOSOWAĆ 
NA LISTĘ NR. 7. II
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„Chociażby po trupach 
ale zwyciężyć musi my”!

Z browningiem w ręku strzela do publiczności!

W poniedziałeik, dnia 10 bm, odbyło się zebra
nie przedwyborcze BBWR. w Zielenin, na które 
przybyło około 400 osób. O godz, 6-tej wieczorem  
zagaił zebranie p. Wilamowski z Małych Radowisk, 
udzielając głosu panu Szałachowi, osadnikowi z 

Kowalewa, kandydatowi na posła z listy nr. 1, któ
ry w obszernym referacie przedstawił ogólne po
łożenie gospodarczo - polityczne Państwa nasze
go, Wywody mówcy były spokojne i rzeczowe i 
wywarły głębokie wrażenie na słuchaczy. Następ
nie p. przewodniczący udzielił głosu p, Klimkowi, 
rolnikowi z Pływaczewa, który w rzeczowych sło
wach przedstawił i wyjaśnił cel poszczególnych u- 
grupowań politycznych i wskazał drogę, którą nie- 
tylko rolnicy, ale i.robotnicy przy nadchodzących 
wyborach pójść powinni. Obu mówców obdarzono 

hucznemi oklaskami.

W dyskusji zabrał głos p, A. Minetti, młodzik z 
Pływaczewa, rzucając nieprawdziwe insynuacje 

pod adresem sanacji i obozu rządzącego.

W tern przybył „redaktor" Piszcz z bojówką z 
Wąbrzeźna, chcąc zabrać również głos, lecz p. 
przewodniczący, wiedząc, że p. P. nie słyszał wy
wodów poprzednich mówców, nie udzielił mu gło
su, prosząc, aby z zebranych obywateli głos zabra
no, Wobec tego, że nikt się do zabrania głosu nie 

zgłosił, p. przewodniczący zebranie zamknął.
Mimo to Piszcz darł się do głosu, na co wszy

scy zebrani nie pozwolili, wznosząc trzykrotny o- 
krzyk na cześć Marszałka Piłsudskiego, W końcu 

zaśpiewano „Rotę".

Mimo rozwiązania wiecu, Piszcz zgłosił dru
gie zebranie i zaczął przemawiać, rzucając znane z 
poprzednich jego wystąpień, oszczerstwa na sana
cję, W czasie jego mowy nadjechali z Wąbrzeźna 
pp. Makowski, Walter, Wasilewski i Rudnicki w 

tern mniemaniu, źe przecież odbywa się wiec Bezp. 
Bloku. Przybyli panowie zachowali się spokojnie, 

chcąc zapewne następnie głos zabrać.

Lecz gdy Piszcz w swojem oszczerczem prze

mówienia dotknął osobę Pierwszego Obywatela 
Polski, reprezentanta Majestatu Rzeczypospolitej, 
P. Prezydenta, powstała na sali wśród wszystkich  
zebranych wielka wrzawa, protesty i okrzyki: Nie 

prawda, kłamstwo, precz z Piszczem, to komuni
sta, burzyciel, na hak z nim, wyrzucić buntownika 
i t, p. Przy powyższych okrzykach zebrana ludność 
pchała się gwałtem ku scenie, z której Piszcz w 
międzyczasie umknął za kulisy. Nim policja dotarła 

do niego, aby zlikwidować zajście, Piszcz dobył re
wolweru i wystrzelił, raniąc swojego towarzysza 
partyjnego Aleksandra Minettfego dosyć poważnie 
w nogę. W tym momencie, ludność z okrzykami: 
„Piszcz strzela", rzuciła się na niego i jedynie dzię
ki policji i przybyłym z Wąbrzeźna sanatorom, na 
których przed chwilą tak haniebnie wyzywał, nie 
został on zmasakrowany. Pod osłoną panów Ma

instruktor Obozu Warcholstwa Polskiego 
odpowie za znieważenie Orła Białego.

Godła Państwowego wzorem sabotażystów hajda-W dniu wczorajszym przed sądem okręgowym  
w Grudziądzu znalazła epilog głośna, a smutna 
sprawa, której „bohaterem" jest głośny działacz 
endecki, redaktor „Słowa Pomorskiego" na Gru
dziądz, instruktor Obwiepolu p, Brunon Morzycki.

Tenże „narodowy działacz" w towarzystwie 

dwóch młodzieńców z tej samej organizacji polity

cznej Zygm. Jordana i Romana Hintza udali się 
nad ranem pod gmach Starostwa Grodzkiego przy 
ul. Groblowej, i podzieliwszy się rolami, gdzie je
den z zakonspirowanych stanął na czatach u rogu 
ulicy, a drugi pilnował wylotu drugiej ulicy, zdarli 
Godło Państwowe z gmachu Starostwa i z tryum

fem zanieśli je nad brzeg Wisły, gdzie wrzucili je 

do wody.

Aresztowani sprawcy znaleźli się pod kluczem, 

a wczorajsza rozprawa sądowa zakończyła ten ha
niebny czyn „działaczy" partyjnych, którzy niepom
ni miana Polaków, popełnili ohydne znieważenie 

kowskiego, Waltera, Rudnickiego i policji wypro

wadzono Piszczą do bocznego pokoju. Zebrana lu
dność odruchowo żądała wydania Piszczą, aby z 
burzycielem się rozprawić,

‘ Pod osłoną policji wywieziono Piszczą do Wą
brzeźna a rannego Minetti'ego do lekarza w Ko
walewie. Samochody stawiła do dyspozycji zniena
widzona właśnie przez endeków sanacja, okazując 
swój samarytański uczynek w stosunku do nieprzy

jaciół swoich.

Po wywiezieniu bojówkarzy endeckich, odbył 
się w największym spokoju dalszy wiec, na którym  
przemawiał bardzo długo kapitan rez. Wasilewski, 

którego przemówienie nagrodzono hucznemi okla
skami. Odśpiewaniem pieśni „Serdeczna Matko", 
zebranie zakończono.

Powyższe smutne zajście jest skutkiem  zabiera
nia się do podburzającego wiecowania nierozsąd
nych młodzików i bojówkarzy endeckich, którzy 
nie wiedząc, co czynią, wzajemnie się strzelają.

Oto jeszcze jeden wypadek zacietrzewienia par
tyjnego. Po wypadkach lubawskicn, po tem, co ro
bią na różnych wiecach, jak to ostatnio w Zieleniu 
mamy jeszcze jeden dowód; po trupach, byleby 
dojść do upragnionego celu,

Najmuje się młodzików, którzy za parę groszy 
nadstawiają swoją osobę na szwank za tych, co 
chcą później grube pensje pobierać i przeszkadzać 
w pracy państwowo-twórczej.

Inni zrozumieli dążenia endecji i mimo hojnie 
sypiących się srebrników judaszowskich odstąpili 
od nich, żałując za swe czyny!

Jak się dowiadujemy, Piszcz został po zbada
niu lekarskiem aresztowany i po przesłuchaniu  
protokólarnem przez policję odstawiony został do 
sędziego śledczego przy Sądzie Okręgowym w To
runiu,

Endecja, co nie ulega wątpliwości, krzyczeć bę
dzie, że “Piszcz — to męczennik sprawy narodo
wej?

Otóż chcemy odrazu odpowiedzieć na zarzuty 
endeków.

1) na wiece przedwyborcze nie wolno przycho
dzić z kijami, a tembardziej z bronią palną;

2) nawet komunista szanuje rozporządzenia 

władz, nie rzuca obelg na Prezydenta czy cesarza 

■—  a
3) nie powinna dopuszczać chłopaków do poli- 

tykowania, a tembardziej puszczać do rozbijania 
zebrań i wieców.

Jeżeli w Polsce ma być dobrze —  musimy słu
chać rozkazów i rozporządzeń władz naszych —  
inaczej wprowadzamy ferment, anarchję, a co za 

tem idzie — bolszewizm!
Dla władzy należy żywić głęboki szacunek i po

ważanie — inaczej jesteśmy zgubieni!

mackich, czy nacjonalistów niemickich w Gdańsku.

Opinja publiczna na całem Pomorzu była do ży
wego oburzona tym niesłychanym postępkiem lu
dzi, którzy pod pokrywką haseł ideowych i naro

dowych, okazali karygodne zdziczenie w  swych nie
cnych postępkach.

W chwili, gdy przed sądem okręgowym sądzo
ny będzie zbrodniczy i z punktu widzenia państwo
wego tak haniebny postępek „działacz y" gru
dziądzkich, opinja całego społeczeństwa ma prawo 
domagać się surowego sądu nad ludźmi, którzy tak 
jak redaktor Morzycki, stoją na stanowisku odpo- 
wiedzialnem, muszą też być przykładem dla innych 
a gdy budzą czynami swemi oburzenie i ogólne po
tępienie, muszą ponieść konsekwencję swego nie
poczytalnego postępku złości i nienawiści partyj

nej, dochodzącej aż do aktu zniewagi Godła Orła 

Białego,

Czy wolno głosować 

jawnie?
W ostatnim czasie prasa partyjna rozgłasza fał

szywe wiadomości, jakoby ordynacja wyborcza za
rządzając tajność głosowania zabraniała wyborcom 
podawać jawnie i głośno na jaką listę daje głos.

Generalny Komisarz Wyborczy sędzia Giżycki 

wobec tego wyjaśnia swoim okólnikiem z dn. 31-go 
października dosłownie co następuje:

„„„Zakazu ujawnienia przez wyborcę zamiaru 
głosowania na rzecz jakiejkolwiek określonej listy 
ordynacja wyborcza nie zawiera i nie można uwa
żać za pogwałcenie zasady tajności, gdy wyborca 

oświadczając głośno, że oddaje głos na pewną listę, 

w dalszym ciągu wykona przepisy art, 70—73. To 
znaczy, że kartkami z numerem, cyframi lub sło
wami, wkładając je pojedyńczo do koperty, —  nie 
wolno do jednej koperty wikładać więcej jak jedną 
kartkę. Kopertę wrzuca się do urny,

KINO - SŁOŃCE

NOAH BEERY MARYJFREVOSK GEORG DUSY i inn. 
w największym filmie p. t.

„Bezbożne dziewczę"
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List otwarty.
d o  P o le k .

D n ia  1 0 . b m . o  g o d z . 1 7  o d b y ło  s ię  z e b ra n ie  S tr .  

N a ro d o w e g o  K o b ie t .

S ły sz a ły ś m y  o d  p re le g e n tk i , k tó ra  p rz y b y ła  n a s  

k o b ie ty  u ś w ia d a m ia ć ,  ż e  w  n a s z e j  P o ls c e  je s t  ź le , ż e  

R z ą d  n a s z  z  M a rs z a łk ie m  P iłs u d s k im  je s t m a s o ń 

s k i . J a k o  k a to lic z k a , ja k o  c h rz e ś c i ja n k a  i P o lk a ,  

k tó re j d z ia d  z m a r ł w  S y b e r j i , a  o jc ie c  s ie d z ia ł w  

w ię z ie n iu  ro s y js k ie m  z a  s p ra w ę  p o ls k ą , p o c z u w a m  

s ię  d o  o b o w ią z k u  n ie  z m a rn o w a ć  g ło s u  p rz y  u rn ie  

w  ta k  w a ż n e j c h w il i , ja k a  d z iś je s t d la  n a s z e j O j*  

c z y z n y , to  te ż  p rz y s z ła m  z a p y ta ć , ja k im  s p o s o b e m  

s ię  to  d z ie je , ż e  n a jw y ż s i d o s to jn ic y  n a s z e g o  K o ś 

c io ła  o p o w ia d a ją  s ię  z a  ty m  R z ą d e m ! K s . K a rd y 

n a ł H lo n d  2 6  c z e rw c a  3 0  ro k u , n a  o tw a rc iu  K o n 

g re s u  E u c h a ry s ty c z n e g o  p o w ita ł p rz e d s ta w ic ie la  

R z ą d u  o b e c n e g o  w ic e m in is tr a  o ś w ia ty  k s . p ro f . Ż o n  

g o l ło w ic z a , m ó w ią c , ż e  s f e ry  n a s z e , k tó re  o b ję ły  

R z ą d y  w  P o ls c e  i d o  k tó ry c h  o d n o s im y  s ię  z  c a łe m  

z a u fa n ie m , w ita m y  z  r a d o ś c ią !  D a le j m ó w i k s . K a r 

d y n a ł H lo n d : „ p o d c z a s  m o je j o b e c n o ś c i w  R z y m ie , 

m ia łe m  s p o s o b n o ś ć  p rz e k o n a ć  s ię , ż e  s to s u n k i  m ię 

d z y  P o ls k ą  a  W a ty k a n e m  n ig d y  d o ty c h c z a s  n ie  b y 

ły  ta k  d o b re  i ta k  z a ż y łe , ja k  o b e c n ie . J e s t to  w  

b a rd z o  w ie lk ie j m ie rz e  w y n ik ie m  s e rd e c z n e g o  s to 

s u n k u  o s o b is te j p rz y ja ź n i , łą c z ą c e j O jc a  ś w ię te g o  

z  M a rs z a łk ie m  P iłsu d s k im ! 1 1

C z y ta ją c to , n ie ty lk o  m n ie , a le  i k a ż d ą  z  n a s  

z a d z iw i p rz y ja ź ń G ło w y  K o ś c io ła k a to l ic k ie g o z  

m a s o n e m . I  d la te g o  z a p y ta ć  c h c ia ła m  ta m  n a  w ie 

c u , c z e m  to  t ło m a c z y ć ? —  u le p re le g e n tk a n ie  

d a ia  m i n a  to  o d p o w ie d z i , u c ie k a ją c  s ię  ty lk o  d o  

o b ie n ic y , iż  n a p is z e  w  te j s p ra w ie  d o  K s . K a rd y 

n a ła  H lo n d a  o  w y ja ś n ie n ie  (o b y  o n o  n a  c z a s n a -  

d e s z ło j D a le j c h c ia ła m  z a p y ta ć , c z e m u  K s ią d z  B i

s k u p  D r . K u b in a  n a  a k a d e m ji w  C z ę s to c h o w ie 1 2 -  

g o  lu te g o  1 9 2 8  r .  m ó w ił  m ię d z y  in n e m i:  „ w ie rz ę  m o 

c n o , ż e  B ó g  W s z e c h m o g ą c y  p o b ło g o s ła w i  z b o ż n e m u  

d z ie łu , p o c z ę te m u  p o d  z a w o ła n ie m  n a jw ię k s z e g o  

w  P o ls c e  c z ło w ie k a  M a rs z a łk a  P iłs u d s k ie g o 1 1 .

C z e m u  K s . B is k u p  B a n d u r s k i, te n  Z ło to u s ty  c z a 

s ó w  o b e c n y c h  s to i p rz y  M a rs z a łk u ? C z e m u . K s . 

p ra ła t L o n d in  5  lu te g o  2 8  r . n a  w ie c u  w  K a to w i

List otwarty do Dozoru Kościelnego.
4 ) Z  c z y je g o u p o w a ż n ie n ia  a u to , k u p io n e z a  

p ie n ią d z e  p a ra f ja ln e  o d d a n e  je s t n a  u ż y te k  a g i ta c j i  

w y b o rc z e j l i s ty  N r . 4 . i s łu ż y  d o  p rz e w o ż e n ia  b o 

jó w k i, s ie ją c e j k ła m s tw a  p rz e c iw p a ń s tw o w e ?

5 ) Z  c z y je g o  u p o w a ż n ie n ia  k a n c e la r ja  p a ra f ja l -  

n a  i je j k a n c e l is tk a  ro z s y ła  d ru k i w y b o rc z e  i k a r t

k i  d o  u p a trz o n y c h  o s ó b  i k to  p o k ry w a  k o s z ty  te g o ?  

(N a s z p o d a te k  k o ś c ie ln y  —  d o p ise k  z e c e ra .)

R e d a k c ji „ G ło s u  W ą b rz e s k ie g o 1 1

P o d n o s z ą c  z  u z n a n ie m  ta k t i u m ia rk o w a n y  to n , 

w  ja k im  u tr z y m a n y  je s t „ G ło s W ą b rz e sk i" n a w e t 

w o b e c  o rd y n a rn y c h , n a p a s t liw y c h  i ja d o w ity c h  a r 

ty k u łó w  i n o ta te k  G a z e ty  W ą b rz e s k ie j z w ra c a m  

s ię z  p ro ś b ą  o  w y d ru k o w a n ie w  „ G ło s ie W ą b rz ."  

n iż e j p o d a n e g o  p u b l ic z n e g o  „ z a p y ta n ia " , m a ją c e g o  

n a c e lu  „ c z y s to ś ć " w y b o ró w  i p ra w d z iw e d o b ro  

N a ro d u  P o ls k ie g o  i n a s z e j W ia ry  k a to lic k ie j .

Z a s tr z e g a m  s ię  p rz y  te rn , ż e  p o d p is  s w ó j n a  p iś 

m ie  n in ie js z e m  u m ie s z c z a m  je d y n ie  ty lk o  d la  w ia 

d o m o ś c i S z a n o w n e g o  P a n a  R e d a k to ra , a b y  l i s t  m ó j 

n ie  b y ł p o tr a k to w a n y  ja k o  a n o n im .

Z a ta je m n ic ę r e d a k c y jn ą c h o w a m  s ię d la te g o  

ty lk o , ż e  je s te m  z a p e w n e  w y ra z e m  o p in j i s z e r s z e 

g o  g ro n a  o s ó b , k tó re  c h c ą  z a w s z e  p o z o s ta ć  d o b ry 

m i P o la k a m i i k a to l ik a m i i p ra g n ę l ib y  o s o b o m  w  

p iś m ie  n in ie js z e m  p o ru s z o n y m  o s z c z ę d z ić u c z u c ia  

w s ty d u  i n ie p o k o ju  s u m ie n ia  p rz y  o s o b is te m  n a -  

s z e m  s p o ty k a n iu  s ię .

Z a p y ta n ie  m o je  b rz m i:

D o  P p . c z ło n k ó w  D o z o ru  K o ś c ie ln e g o

i K s , P ro b o s z c z a  Z a k ry s ia

w  W ą b rz e ź n ie .

J a k o  w ie rn y  k a to lik  i p a ra f ja n in  tu te js z y  z a p y 

tu ję  s ię  p u b lic z n ie :

1 )  ’ja k ie m  p ra w e m  i z  c z y je g o  u p o w a ż n ie n ia  s a 

la  p a ra f ja ln a d w u k ro tn ie  w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  u -  

ż y tą  b y ła  n a  z e b ra n ia  p a r ty jn o -p o l i ty c z n e , n a  k tó 

ry c h  w  n a jw y s z u k a ń s z y , o rd y n a rn y  i f a ry z e u s z o w -  

s k i s p o s ó b p o w ta rz a ły  s ię ró ż n e k ła m s tw a , b y le  

ty lk o  z o h y d z ić p o ls k i r z ą d  i je g o  p rz e d s ta w ic ie la  

M a rs z a łk a  P iłs u d s k ie g o .

2 )  C z y  D o z ó r K o ś c ie ln y  n a to  z b ie ra  p o d a tk i  

k o ś c ie ln e i o f ia ry  w  k o ś c ie le  o d  w s z y s tk ic h  p a ra -  

f ja n , a b y  z a  te  p ie n ią d z e  b u d o w a ć , r e m o n to w a ć  i 

u tr z y m y w a ć  w  p o rz ą d k u  s a lę  p a ra f ja l ln ą  ty lk o  d la  

je d n e j p a r t ji p o l i ty c z n e j , k tó ra o b łu d n ie  i b e z p ra 

w n ie  n a d u ż y w a  n a z w y  n a ro d o w e j i k a to lic k ie j?

3 )  C z y  D o z ó r K o ś c ie ln y  n ie  u z n a je , ż e  k o ś c ió ł  

i k s ię ż a  a  te m s a m e m  k a n c e la r ja  i s a la  p a ra f ja ln a  

p o w in n y  w  d u c h u  c h rz e ś c ija ń s k im  i s z c z e rz e  k a to 

l ic k im  je d n o c z y ć  w s z y s tk ic h  p a ra f ja n  i s ta ć  p o n a d  

p a r tja m i  a  n ie  p o m a g a ć  d o  ro z b i ja n ia  ic h , ją tr z e n ia ,  

s z e rz e n ia  n ie n a w iś c i i to  p o d łe m i k ła m s tw a m i w y -  

b o rc z e m i, ja k ie w y g ła s z a ł w  s a li p a ra f ja ln e j d a w 

n ie js z y  s o c ja lis ta , z g a n g re n o w a n y  p o li ty k  n a ro d o -  

w o -d e m o k ra ty c z n y  z T o ru n ia  p . S a c h a , lu b  h is to 

ry c z k a  p . D o e r f fe ro w a , k tó re j ta k ż e  z a c h c ia ło  s ię  

z o s ta ć  p o s ła n k ą  i z a ra b ia ć  p o  p ó ł to ra  ty s ią c a  m ie 

s ię c z n ie ?

c a c h ,  d o s ło w n ie  p o w ie d z ia ł : „ W ro g o w ie  M a rs z a łk a  

p rz e d s ta w ia ją  je g o  R z ą d  ja k o  m a s o ń s k i , w ro g o  u -  

s p o s o b io n y  d la K o ś c io ła . N a jle p s z y m  d o w o d e m  

p rz y c h y ln o ś c i  R z ą d u  d la  K o ś c io ła  je s t s to s u n e k , ja 

k i  i s tn ie je  p o m ię d z y  O jc e m  ś w ię ty m  a  M a rs z a łk ie m  

P iłs u d s k im .  W  l i ś c ie  p a s te r s k im  K s . B isk u p a  P rz e -  

ź d z ie c k ie g o  b rz m i: „ ż a d n a  p a r tja  n ie  m a  i s t ro n 

n ic tw a  p o l i ty c z n e n ie  m a ją  p rz y w ile ju  n a  K a to l i 

c y z m  i p a tr jo ty z m . L u d n o ś ć  k a to lic k a  n ie  d a  s ię  

o tu m a n ić  p a r ty jn ik o m , —  a  ja k  m ó w i K s . B is k u p  

B a n d u r s k i „ z w a r tą  ła w ą  s ta n ie  p rz y  ty m , k tó ry  

P o ls k ę  z  n ie w o li w y p ro w a d z ił d o  z ie m i o b ie c a n e j ,  

w o ln o ś c i i n ie p o d le g ło ś c i , to  je s t p rz y  M a rs z a łk u  

P i łs u d s k im , k tó ry  s ta n ą ł n a  c z e le  l is ty  B e z p a r ty j 

n e g o  B lo k u  W s p ó łp ra c y  z  R z ą d e m  n r , l .“

D a le j c h c ia ła m  z a p y ta ć , d la c z e g o  n a  p ie rw s z e m  

m ie js c u  d o  S e n a tu  je s t k a n d y d a tu ra  k s , S c h u lz a ,  

a  ju ż  z a d łu g o  b y ło b y  w y lic z a ć  in n y c h  k s ię ż y . N ie  

d a n o  m i o d p o w ie d z i ż a d n e j , o b d a rz o n o  z a te m  e p i 

te te m  „ a n tk ó w n a '1 . N ie  w ie d z ia ła m  c o  to  z n a c z y .  

O k a z a ło  s ię  d la te g o , ż e  n ie  p o c h o d z ę  z  P o m o rz a .  

C o p ra w d a  n ie  u ro d z i ła m  s ię  n a  P o m o rz u , a le  o d  

1 0  la t  z a m ie s z k u ję  n a  P o m o rz u  i p ie rw s z y  r a z  m n ie  

to  s p o tk a ło , z a  to  ty lk o , ż e  c h c ia ła m  z a p y ta ć , s ą 

d z ą c , iż  p o  to  s ą  w o ln e  g ło s y . D o w ie d z ia ła m  s ię  

je d n e g o , ż e  n ie n a w iś ć  i d z ie ln ic o w o ś ć  w  n a s je s t .  

P rz y k ro  m i o g ro m n ie , ta k  m i  p rz y k ro ,  ż e  m y  k o b ie 

ty , k tó re  p o w in n e ś m y m iło ś ć ro z s ie w a ć  d o o k o ła  

n a s , m y  k a to l ic z k i, k tó re  p o w in n e  s łu c h a ć  C h ry 

s tu s a ,  c o  m ó w i  „ N a jw ię k s z e  p rz y k a z a n ie  d a ję  w a m , 

m iłu jc ie  s ię 1 1 ta k  in a c z e j p o s tę p u je m y  w  ż y c iu . —  

N ik t n ie  w ie d z ia ł o d p o w ie d z i ja s n e j , a le  n a u c z y 

ła m  s ię w ie le  i w ie rz ę , ż e  n a s z e  d z ie c i, k tó re  tu  

s ię  u ro d z i ły , d o c z e k a ją  s ię  n a p ra w d ę  te j s z c z ę ś li 

w e j c h w ili , ż e  z a n ik n ie  d z ie ln ic o w o ś ć , ż e  z łą c z e n i 

je d n ą  m o d li tw ą , je d n ą  p ie ś n ią , je d n ą  m o w ą , s ta n ą  

d o  o w o c n e j p ra c y  d la  p o tę g i n a s z e j N a jja ś n ie js z e j 

R z e c z y p o s p o li te j i ro z u m n ie j ją k o c h a ć b ę d ą  n iż  

m y , b o  a n i p o  e n d e c k u , a n i p o  s a n a c y jn e m u , a  je 

d y n ie  p o  B o ż e m u ,

J a n in a  M a lk ie w ie ż o w a , 

W ą b rz e ź n o , i l l .  1 1 .1 9 3 0  r .

6 ) C z y  D o z ó r K o ś c ie ln y  n ie  u z n a łb y  z a  s to s o 

w n e  z w ró c ić  u w a g ę  k s . P ro b o s z c z o w i Z a k ry s io w i,  

ż e je g o  k a z a n ie  w y b o rc z e  w  k o ś c ie le  i n a b o ż e ń 

s tw a  o  „ c z y s to ś ć " w y b o ró w  a  ró w n o c z e ś n ie  o g ła 

s z a n ie  s ię w  G a z e c ić  W ą b rz e s k ie j iż r a z e m  z D r .  

P io tro w s k im  z b ie ra  s k ła d k i n a  fu n d u s z w y b o rc z y  

e n d e c j i , z a  k tó ry  w y n a jm u je  s ię  1 3  p a łk a rz y  d o  ro z 

b i ja n ia  w ie c ó w  p ro rz ą d o w y c h  i o p ła c a  s ię  ja d o w i

te g o  r e d a k to ra  P is z c z ą , s t rz e la ją c e g o  n a  w ie c a c h ,  

ż e  to  n ie  g o d z i s ię  z  e ty k ą  c h rz e ś c ija ń s k ą  i s p rz e c i

w ia  s ię  p o ję c io m  m iło ś c i i o p ie k i o jc o w sk ie j z  ja k ą  

D u s z p a s te rz  d o  w s z y s tk ic h  s w o ic h  p a ra f ja n  o d n o 

s ić  s ię  p o w in ie n ?

7 ) C z y  w re s z c ie  D o z ó r  K o ś c ie ln y  n ie  u w a ż a , ż e  

p rz e z  ta k ie  a n g a ż o w a n ie  s p ra w  d u c h o w n y c h  i p a 

r a f ja ln y c h w  c z y n n ą  p o l i ty k ę p a r ty jn ą z m n ie js z a  

s ię  m o ra ln o ś ć  w ś ró d  p a ra f ja n , ic h  p o b o ż n o ś ć  i z a u 

f a n ie  d o  w ła d z  k o ś c ie ln y c h ?

S ta w ia ją c  ty c h  k i lk a  p y ta ń , k tó re z re s z tą  n ie  

w y c z e rp u ją  c a łe j p rz y k re j i d ra ż liw e j s p ra w y , p ra 

g n ą łb y m  s ię z a s tr z e c , ż e m ó w ię to  w  s p o s ó b  p u 

b l ic z n y  d la te g o  ty lk o , ż e  s p ra w a  o d b y w a  s ię „ n a  

o c z a c h " w s z y s tk ic h  i n ie  je s t ż a d n ą ta je m n ic ą  

p rz e c iw n ie  je s t b o le s n ą  d la  b a rd z o  w ie lu .

P o ru s z e n ie  te j s p ra w y  n ie je s t ź a d n e m  ro z p o 

c z ę c ie m  w a lk i z r e l ig ją lu b d u c h o w ie ń s tw e m  i 

p rz e d te rn p ra g n ą łb y m  p rz e d e w s z y s tk ie m  p rz e 

s t r z e c  w s z y s tk ic h  c z y te ln ik ó w „ G ło su  W ą b rz e s 

k ie g o ,"

M y  c h c e m y  B o g a  w  W o js k u , w  R z ą d z ie ,  

W  ro z k a z a c h  W o d z ó w ,  w  k s ię g a c h  p ra w , 

W  s łu ż b ie  n a  m o rz u  i n a  lą d z ie ,  

S p ra w  to  o  M a r jo ! s p ra w , to  s p ra w !

I n ie c h c .e m y , a b y  n a m  d o  s p ra w  r e l ig i jn y c h ,  

ś c ię ty c h , m ie sz a n o  p o l i ty k ę  z a tru tą  ja d e m  n ie n a 

w iś c i i p a r ty jn io tw a .

N ie c h  a m b o n a  w  k o ś c ie le  i s a le  p a ra f ja ln e  b ę d ą  

w o ln e o d b ru d n y c h a g i ta c y j w y b o rc z y c h k a ż d e j  

p a r t j i , a s z c z e g ó ln ie o b łu d n e j i f a ry z e u sz o w s k ie j 

p a r t ji e n d e c k ie j , k tó ra p o d  h a s ła m i n a ro d o w o ś c i  

p o ls k ie j i w ia ry  ś w ię te j k a to l ic k ie j s z e rz y  o s o b is tą  

p y c h ę  i z a ro z u m ia ło ś ć m a rn y c h  je d n o s te k , k tó ry m  

s ię  z a c h c ie w a  ty tu łó w  i h o n o ró w , n a  ja k ie  n ie  z a 

s łu ż y l i, I n ie c h  je d n o s tk i te  n ie  tu m a n ią  i n ie  o -  

s z u k u ją  m a ło  w y ro b io n y c h  w y b o rc ó w  i n ie  a g i tu ją  

n a  r z e c z l i s ty  N r . 4 , d la z a s p o k o je n ia  o s o b is ty c h  

n ie n a w iś c i d o  M a rs z a łk a P iłs u d s k ie g o lu b o s o b i

s ty c h  a m b ic y j , a b y  z o s ta ć  w ie lk im i lu d ź m i z a c u 
d z e  p ie n ią d z e .

L u d z ie u c z c iw i n ie p o p rą l is ty  N r . 4 , d la te g o  

ty lk o , ż e  k a n d y d u je  n a  n ie j p , C z a rn o ta -B o ja r s k i ,  

k tó re g o  p a m ię ta m y  d o b rz e , ja k  n a  a k a d e m ji w  d n .  

1 5  s ie rp n ia  b r . z a m ia s t m ó w ić  o  „ C u d z ie  n a d  W i-  

s łą “  z io n ą ł i d y s z a ł n ie n a w iś c ią  d o -M a rs z a łk a  P ił

s u d s k ie g o  z a  to  p e w n ie , ż e  M a rs z a łe k  o d m ó w ił m u  

k w a lif ik a c ji d o  p o z o s ta n ia  w  c z y n n e j A rm ji ( i z a 

m ia n o w a n ia  g o  m a jo re m ! —  p rz y p is e k  z e c e ra .)

R ó w n ie ż  ż a d n e j ro z u m n e j k o b ie c ie  n ie  z a im p o 

n u je  p o p ie ra n ie l is ty  N r . 4 p rz e z p . D r , P io tro w 

s k ie g o  n a  z e b ra n ia c h  w  w ik a r jó w c e , b o  w s z y s c y  

w ie d z ą , ż e  p . D r . P io tro w s k i ja k o  k ie ro w n ik  „ O b o 

z u  W ie lk ie j P o ls k i"  b a ła m u c i ty lk o  m ło d z ie ż  p o ls k ą  

i o d c ią g a  ją  o d  p rz y g o to w y w a n ia  s ię d o  p ra w d z i

w e j i id e o w e j s łu ż b y  d la N a ro d u  i P a ń s tw a P o l
s k ie g o .

N ie , p a n o w ie ! N ie  p o m o ż e  W a m  n ie n a w iś ć  d o  

M a rs z a łk a  P iłs u d s k ie g o , k tó ry  W a s w s z y s tk ic h  w  

c a łe j e n d e c j i i c e n tro le w ie r a z e m  p rz e ra s ta  o  c a 

łą  g ło w ę i s e rc e  o b e jm u ją c e  w s z y s tk ic h P o la k ó w  
i c a łą  P o ls k ę ,

N ie p o m o ż e W a m  n a w ę 1! n a z w is k o  K s , Z a -  

k ry s ia , z b ie ra ją c e g o  s k ła d k i n a  W a s z e  b o jó w k i a n i  

p . Ł o w ic k ie g o , k tó ry  ro z b i ja  w ie c e , 

ź y m y  z  n a s z y m  W o d z e m ! W y  w  p o c z u c iu  w y rz u -

M y  u c z c iw i k a to l ic y  z w y c ię ż y m y  g ło s u ją c n a  

l is tę  N r . 1 i z  M a rs z a łk ie m  P iłs u d s k im  z a b ie rz e m y  

s ię  n a d a l d o  u c z c iw e j p ra c y  d la  d o b ra  n a s z e j P o l-  
P o ls k i i je j s i ln y c h  g ra n ic .

A le  b ia d a  W a m , je ś li w ó w c z a s k ie d y  z w y c ię 

ż y m y  z  n a s z y m  W o d z e m  W y  w  p o c z u c iu  w y rz u 

tó w  s u m ie n ia  k a ja ć  s ię  b ę d z ie c ie , iż z a m ia s t i ś ć  z  

n a m i d o  W s p ó łp ra c y  z R z ą d e m  w y ś c ie o b łu d n ie  

lu d z i tu m a n ili i s a lk a c h  p a ra f ja ln y c h  s z a rg a l iś c ie  
ś w ię to ś c i n a ro d u .

D la te g o  w z y w a m  W a ® , n a w ró ć c ie s ię p ó k i  
je s z c z e  n ie  z a p ó ż n o .

N ie c h  p ra w d z iw a  p o b o ż n o ś ć  w  k o ś c ie le , ż y c ie  

r e lig ijn e  w  s a lk a c h  p a ra f ja ln y c h  a  je d n o ść  n a ro d o 

w a  i w s p ó łp ra c a  z  R z ą d e m  p o ls k im  d la  d o b ra  N a 

ro d u , K o ś c io ła K a to l ic k ie g o  i P a ń s tw a  P o ls k ie g o  
d o  n a s  p o w ró c i i z w y c ię ż y .

P a ra f ja n in .
—  o  —

C z y  ty łk a  je d e n k s ią d z ?
N ie ra z  s ły s z ę i c z y ta m  z d a n ia : ty lk o  K s . D r .  

Ł ę g o w s k i z  W ie lk ic h  R a d o w is k  je s t w  o b o z ie  m a r 

s z a łk a  P iłs u d s k ie g o  i p o p ie ra  l is tę  N r . 1 . W s z y s c y  

in n i k s ię ż a  s ą  w  O b o z ie  W ie lk ie j P o ls k i i z w a lc z a 

ją  l is tę  N r . 1 . K to  m a  s z łu s z n o ś ć ? —  Z a  k im  m a m y  

i ś ć ? —  S ą  p o d o b n o  o s o b y , k tó re  z  p o w o d u  ro z d w o 

je n ia p o l i ty c z n e g o w ś ró d  d u c h o w ie ń s tw a  d o s ta ły  

s k ru p u łó w  s u m ie n ia ! Z  p le b a n i j p rz e d o s ta ła  s ię  d o  

p u b l ic z n e j w ia d o m o ś c i p o g ło s k a , ja k o b y  d o  K u r j i  

B is k u p ie j n a w e t w p ły n ę ło  p is m o  w  s p ra w ie ty c h  

s k ru p u łó w . C z y  ja lk a o d p o w ie d ź  n a d e s z ła , o te m  
p o g ło s k a  m ilc z y .

N a s z y c h  c z y te ln ik ó w  m o ż e m y  u s p o k o ić  i z a 

p e w n ić , ż e  n ie je d e n  a  c a ły  s z e re g  k s ię ż y  n a s z e j 

d je c e z j i p o p ie ra  l is tę  N r . 1 . K s .T łr , Ł ę g o w s k i  n a le 

ż y  d o  ty c h , k tó rz y  p ie rw s i m ie li o d w a g ę i ś ć in n ą  

d ro g ą , a  d ro g a  ta  w  p rz y s z ło ś c i o k a ż e  s ię je d y n ie  

s łu s z n ą , A  c o  c z y n i „ k a to l ic k a "  E n d e c ja ? M ś c i  

s ię  i w  o b rz y d liw y  s p o s ó b  n a  z a s łu ż o n e g o  k a p ła n a  

n a p a d a . T e p lw o c in y p is z c z o w s k ie p o z o s ta n ą  

s m u tn y m  d o k u m e n te m , ja k  d a le c e  m o ra ln ie  u p a d ła  

p a r t ja , k tó ra  n a  s w y m  s z ta n d a rz e  w y p is a ła  s z c z y t
n e  h a s ła : B ó g  i O jc z y z n a !

D o  g ro n a  k s ię ż y , k tó rz y  o ś w ia d c z y li  s ię  z a  l i s tą  

N r . 1 i  z  n ię j k a n d y d u ją , n a le ż y  k s . p ra ła t C z a p ie w 

s k i , k tó ry  d a w n ie j b y ł  w ik a ry m  w  W , R a d o w is k a c h  

a  d z iś  je s t p ro b o sz c z e m  w  B y s z e w ie ,

O to  c o  p is z e :

„ T y lk o  s i ln y  r z ą d  je s t w  s ta n ie  z a p e w n ić  p a ń 

s tw u  ła d , ro z w ó j i s iłę , a  m ie s z k a ń c o m  p ra c ę , d o 

b ro b y t i z a d o w o le n ie . Z a g ro ż e n ie  g ra n ic  n a s z e g o  

k ra ju  p rz e z  s ą s ia d ó w  —  w y m a g a ró w n ie ż s iln e g o  

r z ą d u . S tw o rz y ć  n ie  m o ż e  g o  s ła b a  N a ro d o w a  D e 

m o k ra c ja . A  s tw a rz a ć  g o  n ie  p o w in ie n  s i ln ie js z y  

o d  n ie j C e n tro le w , z w ła s z c z a  d la  te g o , ż e  p rz e w a 

ż a ją  w  n im  ż y w io ły  i te n d e n c je s k ra jn ie le w ic o 

w e , z a g ra ż a ją c e  p o d s ta w o m  ta k  p a ń s tw a ja k o te ż  

K o ś c io ła .

S iln y  r z ą d  d a ć  n a m  m o ż e  je d y n ie  n a s z  p ra w d z i 

w ie  w ie lk i, z a s łu ż o n y  P a n  M a rs z a łe k  i B lo k  B e z 

p a r ty jn y  z n im  w s p ó łp ra c u ją c y . O n  te ż  n a j le p ie j  

z a p e w n ia  d a n e  s ło w e m  i d z ia ła ln o śc ią  s w o ją  K o ś 

c io ło w i K a to l ic k ie m u p rz y n a le ż n e u p ra w n ie n ia i  

p o ż ą d a n ą  s w o b o d ę " .

A  z a te m  n ie  je d e n , a le  c a ły  s z e re g  k s ię ż y  p o 

p ie ra  l is tę  N r . 1 . W s z a k  w a lk a  to c z y  s ię  ty lk o  p o 

m ię d z y  o b o z e m  M a rs z a łk a  P iłs u d s k ie g o  i o b o z e m  

s o c ja l is ty D a s z y ń s k ie g o . E n d e c ja s to i n a u b o c z u  

i n ie m a  w p ły w u  n a  w y n ik  w a lk i . T o  te ż  k to  p ra 

g n ie  ła d u  w  k ra ju , g ło s u je  n a  N r . 1 .
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WIELKI WIEC
w czwartek o godz. 12 w poi. w sali p. Kaczyńskiego. Przemawiać będzie 
rolnik Paluch powstaniec Wielkopolski. O jaknajliczniejszy udział w wiecu 

prosi Komitet.

20 działaczy narodowych 

na Pomorzu.

Komu drogie polskie POMORZE 
niech pamięta, że z listy Nr. 7 kan- 

dydują

Kupując P ro sz e k i M y d ło

N A  L IŚ C IE  O D Z N A C Z O N Y C H .

•D n ia 1 1 lis to p a d a  b r. w  „ M o n ito rz e P o lsk im 1 1 
u k a z a ła s ię lis ta o d z n a c z o n y c h o rd e re m „ P o lsk a  
O d ro d zo n e j" z o k a z ji 1 0 -le c ia  o d z y sk a n ia  P o m o rza  
O d zn a cz o n y ch  z o s tan ie o rd e re m  „ O d ro d z e n ia  P o l
sk i" 2 0  o só b z p o śró d  d z ia ła c z y n a ro d o w y c h n a  
P o m o rzu . K rz y ż O fice rsk i n a d a n y  b ę d z ie k s . A l
fo n so w i M a ń k o w sk iem u , p ro b o sz c z o w i w  L e m b a r-  
g u , p o w . b ro d n ic k ieg o  i k s . k a n o n . D r. Z y g m u n to w i 
R o g a li, w ik a riu sz o w i g e n . d je c e z . c h e łm iń sk ie j w  
P e lp lin ie ,

K rz y ż K a w ale rsk i n a d a n y b ę d z ie p p . E m ilji 
B ie d raw in ie , d z ie n n ik a rc ie w  D z ia łd o w ie k s . Ja 
n o w i D o e rin g o w i, p ró b , w  K o k o sz k o w ac h  k s . d r. 
G u sta w o w i D z ia ło w sk ie m u , p ró b , w  P ie n ią ź k o w ie  
k s . P io tro w i D u n a jsk ie m u  k u ra tu so w i w  Z ło to w i? , 
d r. A lfo n so w i G a sz k o w sk ie m u , le k arz o w i w  S ta ro 
g a rd z ie , A le k sa n d ro w i G ra jew sk iem u ro b o tn ik o w i  
w  Ś w ie c iu , k s . P o lik a rp o w i G u lg o w sk iem u , p ró b ,  
w  K ie łb a s in ie , k s . W ła d y s ła w o w i K a rp iń sk iem u ,  
p ró b , w  O siek u , k s , W o jc ie c h o w i K la tto w i , p ró b ,  
w  L id z b a rk u , k s , d r. W ła d . Ł ę g o w sk ie m u , p ró b , w  
W ie lk ic h R a d o w isk a c h , k s , B o les ła w o w i M a k o w 
sk ie m u , p ró b , w  C h o jn ic a ch , d r, F ra n c isz k o w i P a n 
k o w i, le k a rz o w i w  W e jh e ro w ie , E m ilji P a rc z e w 
sk ie j, ro ln ic z c e w  B e ln ie , k s . Jó z e fo w i P a sz o c ie , 
p ró b , w  K a sz c z o rk u , k s , E d m u n d o w i R o sz cz y n a l- 
n ia lsk iem u , p ró b , w  W e jh e ro w ie , M ie c z y s ła w o w i 
M ic h a lsk ie m u , d y r. w o d . w  G d y n i, D r, K o n ra d o w i 
S iu d o w sk ie m u , ro ln ik o w i w P rz y d a tk u H e le n ie  
S te in b o rn o w e j w  T o ru n iu  i Je rz em u  Ś lą sk ie m u  ro l
n ik  w  O rło w ie .

W ie lk ą W stę g ą o rd e ru o d z n a c ze n i z o s tan ą : . 
Ja n  W ł. M ro z o w sk i, d e le g a t R z ą d u  P o lsk ie g o  p rz y  
K o m is ji O d sz k o d o w a ń  w  P a ry ż u , L e o n  S t, S u p iń sk i  
I , P re z e s S ą d u  N a jw y ż sz eg o  i S ta n is ła w  W ró b le w 
sk i w ic ep re z es P o lsk ie j A k a d e m ji U m ie ję tn o śc i b . 
P re z e s N a w y ź sz e j Iz b y  K o n tro li.

OBYWATELE!
D o szło  d o  n a sz e j w ia d o m o śc i, ż e N ie m c y , w ła 

śc ic ie le  m a ją tk ó w , w y w ie ra ją  n a c isk  n a  s łu ż b ę fo l
w a rc z n ą p o lsk ą , b y  g ło so w a ła n a n iem iec k ą lis tę  
N r. 1 2 .

P o m ó żc ie  n a m  tę p ić  te  n a d u ż y c ia  i n ie  u k ry w a j
c ie ic h  b o  b ę d z ie c ie w sp ó łw in n y m i.

B ę d zie m y  ż ą d ać  s to so w a n ia  k a r  n a jw y ż sz y c h  z a  
te n a d u ż y c ia w y b o rc z e ! B ę d z ie m y ta k że ż ą d a li  
p a rc e lo w a n ia ty c h m a ją tk ó w  n ie m ie c k ic h , z k tó 
ry c h  s łu ż b a p o lsk a g ło so w a ć b ę d z ie n a lis tę n ie 
m ie c k ą ! N ie  d a m y  z iem i sk ą d  n a sz  ró d !

N ie  d a m y  n iem cz y ć  P o m o rz a!

N ie c h to  b ę d z ie  n a sz ą o d p o w ie d z ią T re v ira n u -  
so w i!

N ie c h  ź y je  b lo k  rz ą d o w y  M a rsz a łk a  P iłsu d sk ie 
g o  i lis ta  N r. 1 ,

P A T R JO T Y C Z N A  L U D N O Ś Ć  M IA S T A  G Ó R Z N A  

S T A N Ę Ł A  P R Z Y  M A R S Z A Ł K U  P IŁ S U D S K IM .

N ied a w n o  je sz cz e , d n i k ilk a  z a le d w ie  te m u , z a 
ś le p ie n i p a rty jn ic y  e n d e c ji t . z w . O b o z u W a rc h o l-  
s tw a P o lsk ie g o , n a w o ły w a li lu d n o ść m ia sta G ó rz 
n a d o g ło so w a n ia ra c ze j n a  ż y d ó w  z lis ty  c e n tro 
le w u , b y le n ie n a lis tę M a rsza łk a P iłsu d sk ie g o .  
D n i k ilk a z a le d w ie  te m u w a rc h o ł p a rty jn y  S o łty 
s iak u s iło w a ł n a w et n a k ło n ić w ła śc ic ie li sa li d o  
o d m ó w ie n ia sa li n a w ie c e B e z p a rty jn e g o B lo k u  
R z ą d o w e g o i p e w ie n  b y ł, ż e , g in ą c a p a rty jk a e n 
d e c k a w  G ó rz n ie p rz y n a jm n ie j m ie ć b ę d z ie lic z 
n ie jsz e  g ro n o  z w o le n n ik ó w . —  I o tó ż  w  G ó rz n ie , w  
sa li p . B e re n ta , w  n ie d z ie lę z b ie ra  s ię c a łe sp o łe 
c z e ń s tw o m ia s ta  n a w ie c b e z p a rty jn y , w y słu c h u je  
rz ec z o w y ch  w y w o d ó w  m e c . C h u d z iń sk ie g o z B ro 
d n ic y i p o z n a w sz y c a łą o h y d ę k ła m stw i o sz 
c z e rstw  p a rty jn ik ó w , k tó rz y  d la  k o rz y śc i w ła sn y c h  
g o to w i k ra j w y d a ć n a z a g ład ę , —  p o s ta n aw ia je 
d n o g ło śn ie p o p rz e ć M a rsza łk a P iłsu d sk ieg o w  je 
g o  d z ie le  p o tę żn e m  N a p ra w y  R z e c z y p o sp o lite j i u -  
c h w a la g ło so w a ć n a Je g o lis tę n r. 1 , b y  d a ć R z ą 
d o w i M a rsza łk a w ięk sz o ść w  S e jm ie .

P a trjo ty c zn a lu d n o ść m ia sta G ó rz n a o d rz u c iła  
ja k  śm ie c ie  e n d e c k ic h  i ż y d o w sk ic h  w a rc h o łó w , b y  
s ta n ą ć  p rz y  ty m , p rz y  k tó ry m  o p o w ia d a  s ię  o lb rz y 
m ia w ięk sz o ść N a ro d u P o lsk ie g o . —  P o d k o p u ją 
c y c h p o tę g ę P a ń s tw a P o lsk ie g o w a rch o łó w  sp o t
k a ła n a le ży ta o d p ra w a .

P a d ła o s ta tn ia tw ie rd z a e n d e ck a w  p o w iec ie ,  
n a k tó rą  lic z y li z a k ła m a n i ju d asz e p a rty jn i.

Niemcy i Socjaliści!
G Ó R Z N O .

X  R o b o tn ic y  G ó rz n a i o k o lic y  p ię tn u ją p a rty j
n ik ó w . R o b o tn ic y z e Z . Z . P . i N . P . R . z e b ra li s ię  
w  so b o tę w  G ó rz n ie w  sa li p , K in ic k ieg o n a z w y 
c z a jn e z e b ran ie c z ło n k o w sk ie . —  P rz y b y ło 1 6 0  
c z ło n k ó w  i k ilk a d z ie s ią t sy m p a ty k ó w  w  łą c z n e j li
c z b ie o k o ło 2 0 0 o só b . —  Z e b ra n iu p rz e w o d n icz y ł  
p re z e s f ilji Z w ią z k u Z a w o d o w eg o „ P rac a " i p re 
z e s o k rę g o w y  N P R . p . B a d z iń sk i Jó z ef , k tó ry  w y 
g ło s ił k ró tk i re fe ra t o  d z is ie jsze j sy tu ac ji p o lity c z 
n e j, p o c z em  w e z w a ł z e b ra n y c h  .d o w y p o w ie d z e n ia  
s ię z a k im  c h c ą g ło so w a ć w  n a d c h o d z ą c y ch w y 
b o ra c h . —  Z e b ra n i je d n o m y ś ln ie  w y p o w ied z ie li s ię  
p rz e c iw  liśc ie , n a k tó re j c z e le s to i ż y d  P e h r i p o 
s tan o w ili g ło so w a ć n a lis tę n r, 1 M a rsz a łk a P ił
su d sk ie g o . —  P o  e n tu z jas ty cz n y ch o k rz y k a c h n a  
c z e ść W o d z a N a c z e ln e g o z e b ra n i je d n o g ło śn ie u -  
c h w alili n a s t. re z o lu c ję :

R e z o lu c ja .

„ M y , n iż e j p o d p isa n i c z ło n k o w ie Z . Z , P . i N P R , 
n a  z e b ran iu  c z ło n k o w sk ie m  w  G ó rz n ie  p o w . B ro d 
n ic a w  lo k a lu  p . K in ic k ie g o o d b y te m  w  d n iu  8 . 1 1 . 
1 9 3 0 r . w y ra ż a m y  o b u rze n ie sw o je n a Z a rz ą d O -  
k rę g o w y  i C e n tra ln y  N . P . R ,, ż e ta k o w y p rz y łą 
c z y ł s ię d o „ C e n tro le w u ", k tó ry  sk ła d a s ię z ż y 
d ó w , so c ja lis tó w  i sk o m u n iz o w a n y c h ra d y k a ln y c h  
c h ło p ó w , k tó rz y są w y ra ź n y m i w ro g a m i P a ń s tw a  
P o lsk ie g o  i K o śc io ła rz y m sk o -k a to lic k ie g o .

O św ia d c z a m y , ż e p rz y  n a d c h o d z ą c y c h w y b o 
ra c h  d o  S e jm u  i S e n a tu  w  d n iu  1 6  i 2 3  lis to p a d a  b r. 
g ło so w a ć  b ę d z ie m y  w sz y sc y  ja k  je d e n  m ą ż  n a  lis tę  
n r. 1 , n a  k tó re j c z e le f ig u ru je P ie rw sz y  M a rsz a łe k  
P ó lsk i Jó z e f P iłsu d sk i" ,

N ie  p o d z ia ła ły  z a te m  n a  z d ro w o  m y ślą c y c h  ro 
b o tn ik ó w  b re d n ie a g itac y jn e S o łty s ia k a , k tó ry  u s i
ło w a ł ic h  p o p rz e d n ie j n ie d z ie li n a k ło n ić d o g ło so 
w a n ia  n a  lis tę re d a k to ra  z N , D . a lb o  ź y d k a P e h ra  
z p o d  z n a k u  III . M ię d z y n a ro d ó w k i.

K W IA T K I JA B Ł O N O W S K IE .

O  w y k o n y w a n iu  h a s ła „ sw ó j d o  sw eg o " d o n o 
sz ą  n a s i c z y te ln ic y  z Ja b ło n o w a:

W  Ja b ło n o w ie o d k ilk u la t is tn ie je k lu b k rę -  
g la rzy  „ W iw a t" , k tó ry  ja k  c o  ro k u  u rz ą d z ił n ie ta k  
d a w n o z a w o d y . P o n ie w a ż z a w o d y b e z n a g ró d o -  
b y ć  s ię  n ie  m o g ą , p rz e to  ta k o w e  k u p io n o , n o  i o c z y 
w iśc ie ro z d a n o  k u z a d o w o le n iu p p . z a w o d n ik ó w .  
N ie k tó rzy  z n ic h n ie c z u lib y s ię ta k z a d o w o le n i, 
g d y b y  w ia d o m e m  im  b y ło , ż e  ta k  p o z o rn ie n ie w in 
n e n a g ro d y  p rz y cz y n iły  s ię d o c o fn ię c ia w ste c z c  
je d e n  c a l, in te rsó w  k u p ie c tw a p o lsk ie g o  —  h a n d lu  
p o lsk ieg o , g d y ż  n a g ro d y  te  z a k u p io n e p rz e z  P o lsk i 
K lu b K rę g la rz y „ W iw a t" w  Ja b ło n o w ie , z o s ta ły  
n a b y te u k u p c ó w  n ie m ie ck ic h !

C z y ż to  n ie g o d n e  n a p ię tn o w an ia ?
Z a iste , tru d n o p o ją ć , a b y lu d z ie o rg a n iz u jąc y  

z a w o d y  b y li ta k o g ra n ic z en i, ż e n ie u m ie ją so b ie  
z d a ć sp ra w y , ż e p o s tę p o w a n ie m  sw o je m  p o m a g a 
ją d o u trw ale n ia s ię n a n a sz e j z ie m i w ro g o m  n a 
sz y m . C z y ż o n i n ie  ro z u m ie ją , ż e o b o w iąz k ie m  ic h  
je s t ro b ić w rę c z  p rz e c iw n ie?  —  P o m ału , a le sy s te 
m a ty c zn ie u tru d n ia ć im  p ra c ę , z a p ew n ia ją cą im  
b y t m a te rja ln y , a te rn  sa m e m , p o m a g a ć  d o  u su n ię 
c ia  ty c h  w ro g ic h  e le m e n tó w  z g ra n ic  n a sz e g o  P a ń 
s tw a , c z e m u w sze lk iem i s iła m i N iem c y s ta ra ją s ię  
z a p o b ie c .

N ie ro z u m ie ją ?  C z y  ro b ią to  z n a m y s łe m ?

A le w o b e c teg o ja k  śm ią n a z y w a ć s ię P o la k a 
m i!?

P o la k  n ie sp rz e d a a n i k u p i o d N ie m c a —  P o 
la k p o p ie ra k u p c a P o la k a , d a ją c m u te rn sa m e m  
m o ż n o ść e g z y s te n c ji, a w sz a k  z a te rn  id z ie o g ó ln y  
d o b ro b y t k ra ju !  —

A  w ię c w sty d , p a n o w ie K rę g la rz e !
—  P o d z ie la m y c a łk o w ic ie  z d a n ie n a sze g o  C z y 

te ln ik a , (p rz y p . re d .) .

K O L O N JA  B R Y Ń S K .

X  N a u k a re lig ji w  sz k o ła c h . K siąd z G ó re c k i 
z L id z b a rk a  n a w iec u  w  K o lo n ji B ry ń sk , w id o c z 
n ie w sk u te k  o m y łk i, tw ie rd z ił, ja k o b y  n a u k a  re li
g ji w  sz k o łac h  z o s ta ła o g ra n ic z o n ą p rz e z c z y n n ik i 
rz ą d o w e d o g o d z in d w ó c h w  ty g o d n iu . W o b e c  
p o w y ższ e g o w y ja śn ia m y , ż e n a u k a re lig ji trw a n  

sz k o łac h  rz ą d o w y ch  4 g o d z in y  w  ty g o d n iu , —  p o 
z a  k tó re m i je sz c z e d z ie c i u c z ęsz cz a ją  w  c z as ie  le k -  
c y j d o k o śc io ła n a n a u k ę k a te c h iz m u w  m ie sią 
c a ch  le tn ic h .

P rz y p o m in a m y  u p rz e jm ie  k s . G ó re c k ie m u  z  L id z -  
b a rd k a o k ó ln ik J . E m , K się d z a P ry m a sa K a rd y 
n a ła  H lo n d a  z d n ia  8 , 1 0 . b r. 1 , d z . 4 6 5 4  d o  k s ię ż y  
d z ie k a n ó w , k tó re g o  p k t. 3  b rz m i n a s tęp u ją co : 4

3 ) P rz e w ie le b n y  K siąd z D z ie k an  z a k o m u n ik u  
je  p o w y ż sze  z a rz ą d z e n ie  W ie le b n y m  K się ż o m  sw e 
g o d e k a n a tu , p o lec a ją c im  p o n a d to , a b y w  ż a d 
n y m  w y p a d k u  n ie w ik ła li s ię w  c z y n n ą a k c ję w y 
b o rc zą , n ie w y stę p o w a li n a w ie ca c h w y b o rcz y ch  
i w o g ó le s trz e g li s ię p o s tęp o w a n ia , k tó re b y  ro b ilo ' 
w ra że n ie g o rsz ą c e g o  ro z b ic ia w  ło n ie d u c h o w ie ń 
s tw a .

(— ) A u g u s t K a rd . H lo n d .

D Z IA Ł D O W O .

X  W ie lk i w iec  p rz e d w y b o rc z y B . B . W . R . w  
D z ia łd o w ie , Z in ic ja ty w y R a d y P o w ia to w e j B e z 
p a rty jn e g o  B lo k u  W sp ó łp ra c y  z R z ą d e m , d n ia 7 li
s to p a d a b r. o d b y ły s ię d w a w ie ce p rz e d w y b o rc z e  
w  D z ia łd o w ie , P ie rw sz y w ie c u rz ą d z o n y o g o d z . 
1 2 ,3 0 w  sa li „ H o te lu  P o lsk ie g o " b y ł sp e c ja ln ie u -  
rz ą d z o n y d la lu d n o śc i z p o w ia tu d z ia łd o w sk ieg o ,  
n a k tó ry  śc ią g n ę ło  b a rd z o  d u ż o  lu d n o śc i. N a w ie 
c u  p rz e m a w ia li d w a j c z o ło w i k a n d y d a c i lis ty  N r. 1 
p , S e ro ź y ń sk i i p . P a lu c h . M ó w c y c a ło k sz ta łt m a -  
te r ja łu  u ję li w  fo rm ę ta k  d o s tęp n ą d la  k a ż d e g o  z e  
s łu c h a cz y , ż e w sz y sc y  d o k ład n ie z d a li so b ie sp ra 
w ę  z id e o lo g ji i p ro g ram u  B B W R . z ja k im  id z ie d o  
w y b o ró w , n ie sz c z ę d z ili o k la sk ó w . P o re fe ra tac h  
z o s ta ła o tw arta  d y sk u s ja , n a  k tó re j je d en  z o p o z y 
c ji z a p y ta ł s ię , g d z ie s ię p o d z ia ły k o c e w  w o jsk u  
itp ., n a  to  p . P a lu ch  re ag o w a ł, m ó w iąc : ż e n ie p o 
z w o li, b y  w o jsk o b y ło sz a rg a n e p rz e z w a rc h o łó w  
p a rty jn y c h  i sa m  w y rzu c ił g o  z sa li.

W sz y sc y  z e b ra n i o św ia d c z y li, ż e  b ę d ą  g ło so w a ć  
n a  lis tę  n r. 1 i u c h w a lili n in ie jsz ą  re z o lu c ję :

„ M y , z e b ra n i n a  w iec u  z  p o w ia tu  d z ia łd o w sk ie 
g o o św ia d cz a m y , ż e p rz y  w y b o ra ch  b ę d z ie m y  p o 
p ie ra ć  lis tę , n a  k tó re j s to i W ó d z P o lsk i M a rsza łek  
P iłsu d sk L

W  ty m  sa m y m  d n iu  o  g o d z . 8 -e j w ie c z o re m  o d 
b y ł s ię w iec  B B W R ., k tó ry  z a g a ił p , S k ą p sk i, o d 
d a jąc g ło s p . S e ro ży ń sk ie m u . P o  k ró tk im  i tre śc i
w y m  re fe ra c ie  p . S e ro ż y ń sk ie g o o p o z y c ja  p o c z ę ła ,  
n a  c z e le  z  p . D e p c z y ń sk im , ja k o  p rz e d sta w ic ie le m  
e n d e c ji w p ro w ad z a ć z a m ęt; c a ła  ta  g ru p a  je st d o 
b rz e  k a ż d e m u  z n a n a i k a ż d y  w ie  c o  z a ty p y  i e le 
m e n t sp o łec z n y . A  p rz y te m  n a leż y  n a d m ie n ić , ż e  
n ie k tó rzy  b y li p o d  w p ły w e m  a lk o h o lu , w ię c tru d n o  
ż ą d ać  o d  ta k ich  lu d z i, b y  z a c h o w a li s ię  p o  lu d z k u .  
W o b e c p o w y ż sz eg o , ż e c a ła  ta g ru p k a lu d z i p rz y 
b y ła  p o  to , b y  s ta le  p rz e szk a d z a ć , w ięc  ic h  d o w ó d 
c ę p . D . w y p ro sz o n o  z sa li, a te n  w y c h o d z ą c , rz u 
c ił h a s ło , b y  k a ż d y  w y sz e d ł, jed n a ik  o p ró c z  te j g ru 
p k i n ik t w ięc e j n ie w y sz e d ł. P o te m  n a s tą p ił sp o 
k ó j i c isz a  d o  k o ń c a  w iec u  n a  sa li i o k a z a ło  s ię , ż e  
o p ró cz te j g a rs tk i w a rch o łó w  w sz y sc y są z a id e ą  
B B W R . P o p rz em ó w ie n iu  p . P a lu c h a w  d y sk u s ji  
n ik t n ie  z a b ra ł g ło su .

W sz y sc y ja k je d en m ą ż w z n ieś li o k rz y k n a  
c z e ść M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o i u c h w alili re z o lu 

c ję :
„ M y , z e b ra n i n a w ie c u  u c h w a la m y  w  d n iu  g ło 

so w a n ia o d d a ć  sw o je  g ło sy  n a  lis tę  N r. 1 , b y  d o p o 
m ó c R z ą d o w i p ra c y  d la d o b ra P a ń s tw a ".

N a z a k o ń c z en ie  o d śp ie w a n o „ R o tę" . Z e b ra n y c h  
b y ło  o k o ło  7 0 0  o só b ,

X  W iec  p rz e d w y b o rc zy  w  I ło w ie . D n ia 7 lis to  
p a d a o d b y ł s ię w ie c p rz e d w y b o rc z y  w  I ło w ie , n a  
k tó ry  p rz y b y ło  o k o ło  3 0 0  o só b . R e fe ra ty  w y g ło s ili  
p . S e ro ź y ń sk i i p . P a lu c h . W sz y sc y  je d n o g ło śn ie  u -  
c h w alili, ż e b ę d ą  p o p ie ra ć lis tę N r. 1 . W ie c o d b y ł 
s ię  b a rd z o  sp o k o jn ie , b e z  ż a d n y c h  sp rz e c iw ó w  p a r 
ty jn ik ó w .

X  Z  p o s ie d ze n ia R a d y  M ie jsk ie j. N a p o s ied z e 
n iu R a d y M ie jsk ie j w  d n iu 4 lis to p a d a ro z p a try 
w a n o  sp ra w ę b u d o w y  u lic y  N o w e j, k tó rą  p o s ta n o 
w io n o  b u d o w a ć i ro z p a try w a n o  o fe rty , W  sp ra w ie  
b u d o w y  b u d y n k u  R y n e k  6 , u c h w a lo n o d o d a tk o w y  
k re d y t w  w y so k o śc i 1 7 .8 7 8 ,9 0  z ł. K o sz to ry s n a  b u 
d o w ę te g o  b u d y n k u  w y n o s ił 5 2 .9 1 6 ,1 9  z ł. a  p o  w y 
k o ń c ze n iu  b ę d z ie o g ó ln ie k o sz to w a ł 7 0 .7 9 5 ,0 9 z ł. 
N a stę p n ie p rz y ję to d o w ia d o m o śc i, ż e B a n k G o 
sp o d a rstw a K ra jo w e g o o d m ó w ił u d z ie le n ia p o 
ż y c zk i w  k w o c ie 2 0 0 ,0 0 0  a ie ty c h . N a w n io se k  je d 
n e g o  z ra d n y ch  u c h w a lo n o  w y k lu c z y ć ra d n e g o  Ja 
b ło ń sk ie g o z 3 -c h n a s tęp u ją c y ch  p o so b ie p o s ie 
d z e ń z a n ie o d p o w ied n ią  fo rm ę , ja k ie j u ż y ł w  z a 
ż a le n iu  d o  p . W o je w o d y ,
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O d b y ł się w iec n aro d o w o -ik a to łick i, a n a ty m  
w iecu , d am a w  k arak u ło w em  fu trze, a ręce o b sa 
d zo n e b ry lan tam i, m ó w iła d o zm izerow any ch  k o 
b ie t: M y  k an d y d ac i n a p o słó w  z lis ty  N r, 4 je ste 
śm y b o h a te ram i, b o z n arażen iem  ży c ia id z iem y  
b ro n ić F ęd sk ę g in ącą ’ , n ie m ó w ię o so b ie , b o sto ję  
n a  n ie reh ln em  m iejscu , a le w szy stk ie P o lk i o d d a j
m y  g ło s n a  lis itę N r, 4 , S zk o d a , że  n ie zap y tały  je j 
czy czasam i d o teg o b o h a te rsk ieg o czy n u n ie za 
ch ęca ją n ad z ie ja zo stan ia  p o słan k ą i o trzy m y w a 
n ia 1 4 0 0 z ł m iesięczn ie , w o ln e jazd y k o le ją 1 k l., 
a n ad ew szy stk o n ie ty k a ln o ść p o se lsk a. D o p iero  
b y  się tam  „w y d zie ra ła" , b y  n ie d o p u śc ić  d o  żad n ej 
n arad y  p o ży teczn e j, b y w arch o lić  i z iać n ien aw iś
c ią , jak to ro b ili d o ty chczaso w i p o sło w ie o po zy 
cy jn i. A  jak a  zm artw io n a , ta  p an i, że  n asz ro zu m 
n y  M arsza łek  p o zam y k ał ty ch  n ie ty k a ln y ch  p anó w  
i u k ró c ił se jm o w ład z tw o , k tó re jak h isto rja w y k a 
za ła , zep ch n ę ło n aszą O jczy zn ę w  IS O -letn ią n ie 
w o lę . A  w szy stk o to się ro b i p o d p łaszczy k iem  
d o b ra n aro d o w eg o . W  im ię C h ry stu so w e, o czern ia  
się i św iad o m ie  k łam ie n a rząd , n a  M arsza łk a P ił
su d sk ieg o ^ że je s t m aso n em . N ie w sp o m n iała ta  
p an i, że o d czasu zm artw y ch w stan ia  P o lsk i d o p ie 
ro w o b ecn y m  rząd z ie je s t k ap łan , w icem in is te r  
K s, Ż o n g o łło w icz , że M arsza łek  P iłsu d sk i je s t’w  o - 
so b is ite j p rzy jaźn i z  O jcem  św ięty m , że  n a jw y żsi d o 
sto jn icy K o ścio ła k a to lick ieg o o p o w iad ają się za  
rząd em  M arsza łk a . N iem cy d lla te j p an i k u ltu - 
ra ln id js i są , n iż P o lacy , to w o ln a d ro g a d o n ich i 
tam  H in d en b u rg  m a ty lk o  d w a  sam lo ch o d y . O  k ry 
zy sie P o llśk i, m ó w i jak o o w in ie rząd u , a czy  w  A -  
m ery ce , też rząd M arszałk a? czy  A n g lja n ie p rze 
ch o d z i teg o , czy N iem cy n ie m ają b ezro b o tn y ch , 
a m o że b o lszew icy stw o rzy li ra j u sieb ie . —  Jak i 
rząd  p rzed m ajo w y  b y ł słh b y , to  ta  p an i n ie p rzy p ó r 
m in a 'sd b ie . G d y P o lsk a sp ad a ła w  p rzep aść , to  
M arsza łek , k tó ry  ży c ie i śm ierć  d la  N ie j o d d a ł, k tó 
ry  u m iło w an iem  sw em  ca łem u św ia tu  d aw ał zn ać , 
że O n a źy je  i ży ć b ęd zie i o d eb rał w  sw o je d ło nie  
n ieu d o lny rząd w  c iąg u  d w u d n i. A  g d y b y w ted y  
n ie P . M arsza łek  P iłsu d sk i, a p rzy p u śćm y , k o m u 
n iśc i w y ciąg n ę lib y  ręce p o  w ład zę, to  k to  w ie , czy 
d z is ia j p . d o k to ro w a n ie p ra łab y  b ie lizn y k o m isa 
rzo m . P rzecież  n a jw ię llcs i w ro g ow ie M arsza łk a  n ie  
m o g ą m u zarzu c ić , n ieuczciw o ści i z ło d z ie js tw a , a  
w iiem y , że  i tacy  b y li u  ste ru  rząd u . O b łu d n icy ,  n ie  
w sp o m n ą, że  n a  liśc ie  B . B . je s t m in iste r Jan ta -P o ł-  
czy ń sk i z P o m orza , p rezes zw iązk u  E u ch ary sty cz
n eg o , k tó ry p o p o w ro c ie z R zy m u p rzy w ió z ł o d  
O jca św . b ło g o sław tień stw o  d la M arszałk a i Jeg o  
rząd u . N a p ie rw szem  m iejscu  d o S en a tu n a liśc ie  
B . B . je s t k ap łan  k s. S ch u lc . Z ag ran ica  .p rzed m a 
jem  n ie ch c iała  z P o lsk ą ro zm aw iać , g d y ż o m al n ie  
co  ty d z ień  in n y  m in iste r n aszą  b ied ną  O jczy zn ę  re 
p rezen to w ał. P ań stw o  b u d u je fab ry k i, k o le je , szo 
sy . P o rt w  G d y n i m a w ięk sze o b ro ty  n iż G d ań sk  
p rzed  w o jną . B an k i się ro zw ija ją , ry n ek w ęg lo w y  
je st o p an o w an y . K rzy czą, że zb o że tan ie . A  czy  
o n i n ie w ied zą , że to zb o że sz tu czn ie o b n iżo n e,  
p rzez S o w iety , k tó rzy  zarzu c ili ry n k i św ia tow e p o  
n iesły ch an ie n isk ie j cen ie w łasn em  zb o żem , stw a 
rza ją g łó d u  sieb ie . D u żo rzeczy n ie w y jaśn iła ta  
p an i, a d u żo  g rzm ia ła , że w  in n em  p ań stw ie za ta 
k ie „p y sk o w an ie" zam k n ęlib y ją d o „c iu py , a ie  
M arsza łeik , to  d o b ry  i m ąd ry cz ło w iek  i w y cho w ał  
n ie ty lk o  „d z ie lną" a le i d żen te lm eń sk ą  p o licję .

M y  P o lk i, k tó re zaw sze w  ch w ilach n a jn ieb ez 
p ieczn ie jszy ch d la O jczy zn y u m ia ły śm y stanąć w  
Je j O b ro n ie , m y  k tó re sw e d z iec i u czym y o d zara-  
n ia o o b o w iązk ach  d la N iej, m y  k o b ió ty  k tó re m i
ło śc ią  d la  k ra ju  p rzep la tam y  n asze strzech y  d o m o 
w e, m y  ń ie d am y  się o tu m an ić  fa ry zeu szo m  i o błu  
d n ik o m , tak im  zaw o d o w y m  p an o m  p o słom , co to  
je st n a 1 -szem  m iejscu n a  liśc ie  N r, 4  n a P o m o rzu ,  
jak S ach a , b y ły so c ja lista , P o m o rzan in , u ro d zo ny  

w  T arn o p o lu .

W iem y , że w  tak  w ażn ej ch w ili m u sim y stan ąć  
zw arty m  fro n tem  p rzy  n aszy m  W o d zu , k tó ry zb u 
d o w ał n am  P o lsk ę , n ie u iląk ł się ca łej E u ro p y , o d 
p arł n a jeźd źcę o d w sch o d u , u czy n ił zn o w u n asz  
k ra j p rzed m u rzem  ch rześc ijań stw a , u k ró c ił ro zb i- 
jaczy , szarla tan ó w , b y  d ać m o żn ość ro zw ijan ia się  
u czc iw ej i tw ó rcze j p racy . D ał n am  g ło s jak o d o j
rza łem u  n aro d o w i, b y śm y p o w ied z ie li, że d o sy ć  
ty ch k łó tn i, te j n ien aw iśc i, d o sy ć ta rg o w icy , g ło 

su jm y  n a  lis tę N r. 1 . ,
fV^iccowniczka*
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0 czem należy pamiętać przy wyborach.
1 . W ziąć ze so b ą k artę d o g ło so w an ia, t, j. 

k artę czy steg o  b ia łeg o  p ap ieru  z w y raźn ie  w y p isa 
n y m  lu b  w y d ru k o w an y m  n a  n ie j n u m erem : 1,

P ró cz cy fry  1 n a k arc ie d o  g ło so w an ia  n ie m o ż 
n a ro b ić żad n y ch d o d a tk ó w , zn ak ó w , n ap isów  lu b  
p o d p isó w , b o sp o w o d u je to u n iew ażn ien ie g ło su  
p rzez  K o m isję W y b o rczą .

K artk a  n ie m o że b y ć d z iu rk o w an a .
N ależy u w ażać , ab y  k artk a b y ła zu p e łn ie czy 

sta , b ez żad ny ch  zn ak ó w , n ie Ity lk o n a stro n ie o - 
p a trzo n e j n u m erem , a le i n a o d w ro tn ej stro n ie; w  
szczeg ó ln ośc i n ie  u ży w ać k artek , w y cię ty ch  z g a- 
ze!t lu b u lo tek , o ile n a d ru g ie j stro n ie je st d ru k .

2 . W ziąć ze so b ą sw ó j d o w ó d o so b is ty . D o 
w o d em  tak im  m o że b y ć : p aszp o rt, w y ciąg  z k siąg  
lu d n ośc i, leg ity m acja u rzęd n icza, leg ity m acja K a 
sy  C h o ry ch , k siążeczk a  służb o w a, m etry k a  u ro d ze 
n ia , zaśw iad czen ia w ó jta g m iny lu b so łty sa , k sią 
żeczk a  w o jsk o w a i it. p ., za leżn ie o d  teg o , jak i d o 
w ó d  k to  p o siad a .

W  d o w ó d  n a leży  zao p a trzy ć się zaw czasu , t. i. 
p rzed  d a tą  w y b o ró w ,

3 . U d ać  się  d o  lo k alu  w y b o rczeg o  te j O b w o d o 
w ej K o m isji W y b o rcze j, d o k tó re j n a leży  d o m  lub  
m iejsco w o ść, g d z ie w y b o rca m ieszka .

N a g ło so w an ie trzeb a k o n ieczn ie p ó jść o so b iś 
c ie ; n ik o g o  zam iasit sieb ie d o  z ło żen ia g ło su  p o słać  
n ie m o żn a (an i k rew n y ęh , an i zn a jo m y ch , an i są 
siad ów ), k ażd y  m u si sw ó j g ło s sam  zan ieść d o  lo 
k a lu  w y b o rczeg o  i tam  z ło ży ć .

L o k al w y b o rczy o tw arty  b ęd z ie o d g o d z . 9 -e j 
ran o  d o  9 -e j w ieczo rem ; trzeb a  jed n ak  iść zaw cza 
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kandydaci siódemki żądają usunięcia 

RELIGJI ZE SZKÓŁ RZĄ
DOWYCH!

[Prawdy o kryzysie 

rolniczym.
W  o g ó ln y m  k ry zy sie g o sp o d arczy m , k tó ry  p rze 

ży w a d z iś ca ła  E u ro p a i św ia t, n a leży  o d ró żn ić  k il
k a o g n isk  zap a ln y ch , k tó re , razem  w zię te, sk ład a 
ją się n a ca ło ść o b razu . P o n iew aż za ło żen iem  n i
n ie jszeg o arty k u łu  je st o św ie tlić ty lk o  jed en z o d 
c in k ów  o g ó ln eg o  p rzesilen ia , d la teg o  też ty lk o m i
m o ch o d em w sp o m n im y o k ry zy sie w  p rzem y śle , 
h an d lu itd , —  a g łó w n ie za jm iem y się k ry zy sem  
ro ln iczy m . Jest fak tem  n iezap rzeczo n y m , że k ry 
zy s ro ln iczy w szed ł w  o k res sw eg o n a jw ięk szeg o  
n asilen ia . P rzy czy n y teg o stan u rzeczy są n a jró ż
n o ro d n iejsze . Jak o  n a jw ażn ie jszą  n a leży  w y m ien ić  
o g ó ln ą  n ad p ro d u k c ję  zb o ża , co , p rzy  n iezw y k le  n a 
tężo n ej k o n k u renc ji ry n k ó w  zb o żo w y ch ca łeg o  
św ia ta , p ro w ad zi d o k a tastro fa ln eg o  sp ad k u cen  
p ło d ó w  ro ln y ch . N ajbard zie j u c iąż liw ą d la ro ln ic 
tw a sta je się ta o k o liczn o ść , że cen y p ro d u k tó w  
p rzem y sło w y ch  n ie n ad ąża ją za cen am i zb o ża . W  
k ra jach , g d z ie ro ln ictw o  n ie je st fu n d am en tem  g o 
sp o d ark i p ań stw o w ej, k ry zy s ro ln iczy i n iew sp ó ł-  
m iern o ść cen zb o ża i w y tw o ró w  p rzem y słow y ch  
n ie d o ty k a tak  szero k ich  w arstw  sp o łeczn y ch , jak  
w  k ra jach ro ln iczy ch . T ę n iew sp ó łm iern o ść cen  
m ięd zy  p ło d am i ro ln em i a w y tw o ram i p rzem y sło - 
w em i n azy w am y „n o ży cam i cen " . Im  ró w n o w ag a  
m ięd zy cen am i je s t d o sk o na lsza , te rn b ard z ie j 3 - 
strza n o ży c są d o sieb ie zb liżo n e .

O b ecn ie je s teśm y  w  P o lsce w  o k resie w ie lk ie
g o o d d a len ia się o strzy  n o ży c o d sieb ie . N a tak im  
stan ie rzeczy  c ierp ią  i ro ln ic tw o  i p rzem y sł i h an 
d e l. R o ln ictw o n ie je s t w  stan ie ro b ić zak u p ó w , 
p rzem y sł i h an d e l sp rzed ają m n iej, co zn o w u p ro 
w ad zi d o b ezro b o c ia i p o g łęb ia k ry zy s p rzem ysło 
w y , h an d lo w y i sp o łeczn y . W id zim y n a ty m  p rzy 
k ład zie jak śc iś le są ze so b ą z łączo n e try b y te i 
w ielk ie j m aszy ny , k tó rą  zo w iem y  ży c iem  g o sp o d ar-  
czem  i to , że stan  zap a ln y jed n eg o z k ó łek  p o w o 
d u je o g ó ln ą n ie raz ch o ro bę ca łeg o  o rg an izm u  p ań 
stw o w eg o . Jed n o b o w iem  łączy się śc iśle z d ry 
g iem  i żad en je szcze cu d o tw ó rca się n ie z jaw ił, 
k tó ryb y  in n e g a łęz ie g o spo d ark i o g ó ln ej w y łączy ł z  
k ry zy su , k ied y  ro ln ictw o n ied o m ag a . Jest to ró w 
n ie k o n ieczn e i n ied a jące się o d w ió cić , jak p rzy 
ro d zo ny i z p raw  w y n ik a jący  p o rząd ek p ó r ro k u . 
K ry zy s ro ln iczy , k tó ry p rzeży w am y d z is iaj, m u si 
p o c iąg n ąć za so b ą i p rzem y sł, I tak  je s t zresz tą  n a  
ca ły m  św iec ie . C h cieć , ab y  b y ło in acze j w  P o lsce , 
je s t rzeczą  n ad er p ięk n ą  i b ard zo g o d n ą  p o ch w ały , 
a le n iem o żliw ą d o zrea lizo w an ia b ez n ap raw ien ia  

ch o re j częśc i m ech an izm u .

N a in n em  m iejscu p o m ó w im y o te rn , co n a leży  
w  ty m  m ech an iźm ie  n ap raw ić i jak rząd  p o lsk i d o  
teg o zag adn ien ia  się zab ie ra . T eraz ch cem y  tu  raz  
je szcze stw ierd z ić , że sp ad ek cen p ło d ó w  ro ln y ch  

su , n ie o d k ład a jąc n a o sta tn ią ch w ilę , b o m o żna  
p o tem  n ie zd ąży ć i g ło s strac ić .

4 . P o d ro d ze  d o  lo k alu  w y b o rczeg o i p rzed  lo 
k a lem  w y b o rczy m  n ik om u  n ie o d d aw ać i n ie p o 
k azy w ać sw o je j k arty  d o g ło so w an ia z w y p isan y m  
n a n ie j n u m erem  1 i n ie b rać żad n e j in n e j k artk i,  
k tó rąb y  w ty kan o , lu b p o d su w an o , w  o czek iw an iu  
n a sw ą k o le j g ło sow an ia , n ie w d aw ać się w  ro z 
m o w y  z o so b am i n ieznan em i,

5 . W ziąć o d p rzew o d n icząceg o k o p ertę , k tó rą  
w y d ać p o w in ien ; sp raw d zić , czy n a k o p erc ie je st 
o d c isk p ieczęc i O k ręg o w ej K o m isji W y b o rcze j i 
czy  n iem a  n a  n ie j żad n y ch  in n y ch  zn ak ó w  lu b  n a 
p isó w , g d y b y b rak o w ało n a n ie j p ieczęc i, za 
żąd ać  zam ian y  k o p erty . D o k ład n ie sp raw d zić , czy  
k o p erta  je st p u sta , d o k o p erty  w ło ży ć p rzy n iesio 
n ą  k artę  d o  g ło so w an ia z n u m erem  1 (b ez żadn y ch  
d o p iskó w  i p o d p isó w ), ty lk o tę jed n ą k artę i n ic  
w ięce j, k o p ertę  zam k n ąć) zak le jan ie n iep o trzeb n e  
i n ie czy n iąc n a n ie j żad n y ch zn ak ó w  i n ap isó w ,

- o d d ać d o  rąk p rzew o d n icząceg o K o m isji,
D o p iln o w ać , ab y p rzew o d n iczący K o m isji o d 

d an ą  m u k o p ertę b ez o tw ieran ia w rzu c ił zaraz w  
o b ecn o ści w y b o rcy  d o  u rn y  w y b o rcze j, p o czem  o d 
d a lić się z lo k a lu  w y b o rczeg o .

K ażd y  p o w in ien n ie ty lk o  sam  p ó jść g ło so w ać,  
a le p iln o w a ćsw y ch  k rew n y ch , w sp ó łm ieszk ań có w  
d o m o w n ik ó w , zn a jo m y ch , p rzy jac ió ł i t. p ., b y  ró w 
n ież  p o sz li g ło so w ać  i b y  o d d a li sw e g ło sy  n a  n r. 1 
o ra zp o u czy ć ich , jak m ają w  ty m  ce lu p o stąp ić , 
i zao p a trzy ć  w  k artk i d o  g ło so w an ia  z n u m erem  1.

w  P o lsce n ie je st z jaw isk iem  ty lk o  p o lsk iem . Jest 
to z jaw isk o św ia to w e. Z b o ża w szęd z ie je st d u żo i 
ró żn e k ra je ch cą się g o p o zb y ć , w ięc licy tu ją się  
w  cen ach , o b n iża jąc je co raz b ard z iej. T en m o 
m en t, tak szczeg ó ln ie tru dn y d la P o lsk i, b o ć je 
steśm y  p rzec ież k ra jem  ro ln iczy m , w y k o rzy sty w a 
ły p ew n e p artje p o lity czn e , b y o g łu p iać ro ln ik ów  
i ca łą w in ę n a n isk ie cen y zb o ża zrzu cić n a rząd . 
A  d o p raw d y , g d z ie tu  w ina  teg o  „B o g u  d u ch a w in 
n eg o rząd u ", że n a g ie łd z ie w  C h icag o sp rzed a je  
się p szen icę p o  2 1 z ł. za 1 0 0 k g ., lu b  że R o sja rzu 
ca  m asy  p szen icy  n a  g ie łd y  w  L o n d y n ie , lu b  w  R zy 
m ie p o  1 2— 1 5 z ł. za 1 0 0  k g . C ó ż rząd  tem u  w in ien , 
że tak je st, k ied y in aczej b y ć n ie m o że, k ied y  
w szy stk ie rząd y  ca łeg o  św ia ta są n arazie b ezsiln e  
w  w alce z te rn z jaw isk iem .

A le trzeb a  p rzy zn ać z ca łą  ry cersk o śc ią , że  n ie 
k tó re o rg an a o p o zy c ji p rzeo iw rząd o w ej, k tó re d o 
ty ch czas u ży w ały p o d o b n y ch arg u m en tów , zasta 
n o w iły  się n ad  sy tu acją i n areszcie „ id ąc  p o  ro zu m  
d o  g ło w y " stw ierd za ją  p o  d w ó ch  la tach  zaciek ły ch  
b o jó w , że się p o m y liły i sk ład ają b ro ń , A  ileż to  
p ap ie ru zap isan o n a ten tem at, a ileż to zak lęć  
czy n io n o  m ięd zy  jed n ą k ro p k ą a d ru g ą , że to je s t 
p raw d ą , co o n i tw ierd zą , a  w ięc to , że rząd  w in ien  
je s t k ry zy so w i w  ro ln ictw ie . D ziś o liw a w y ch o d z i 
ju ż n a  w ierzch . M alu czk o  a i in n e o liw y , d z iś je sz
cze tro ch ę p rzy c iężk ie w y p ły n ą, a w ten czas b ę 
d z iem y sp o ży w ać jed en z n a jk ap ita ln ie jszy ch  ch y 
b a  i n a jtłu stszy ch  ro so łó w  n a k u li z iem sk ie j i w  h i-  

sto rji.

Wiadomości z Brodnicy.
X  Zebranie przedwyborcze Rodziny Wojsko

wej 67 pułku piechpty w Brodnicy. D n ia 8  lis top a 
d a o d b y ło  się w  k asy n ie o ficersk iem  6 7 p p . p rzed 
w y b o rcze zeb ran ie in fo rm acy jn e R o d zin y  W o jsko 
w ej 6 7  p p . Z eb ran ie  p o w itał d o w ó d ca 6 7  p p . p . p u ł
k o w n ik  in ż . Jan u ary  G rzęd z iń sk i, p o czem , o d d aw 
szy  p rzew o d n ic tw o w  ręce p . m ajo ro w ej M u siało -  

w iczo w ej, o p u śc ił sa lę ,

Z eb ran ie  zag a iła  p . m ajo ro w a M u sia ło w iczo w a,  
p o czem  u k o n sty tu o w ało się p rezyd ju m  zeb ran ia , 
d o  k tó reg o  w eszły  p an ie : m ajo ro w a M u siało w iczo - 
jak o p rzew o d n icząca, m ajoro w a W ad aso w a, p o ru -  
czn ik o w a H o rzem sk a , sie rżan tow a S taszak o w a, 
sie rżan to w a K lim czak o w a. W śró d p o d n io słeg o i 
p o w ażn ego  n astro ju  p rzem aw ia ły  w  rzeczo w y  sp o 
só b p . m ajo ro w a M u sia ło w iczo w a: „O  o b o w iązk u  
R o d zin y  W o jsk o w ej w  ak c ji w y b o rcze j i d o ty ch cza 
so w y ch k o rzy śc iach d la P o lsk i w y n ik ły ch z rzą 
d ó w  M arsza łk a  J . P iłsu d sk ieg o " i p . p o ru czn ik o w a  
H o rzem sk a : „O ró żn icach w e w sze lk ich d z ied z i
n ach  p ań stw o w o śc i p o lsk ie j w  o k resie p rzed i p o -  
m ajo w y m  p rzew ro c ie" —  k o ń cząc sw o je p rzem ó 
w ien ie w zn iesien iem  o k rzy k u  n a cześć P rezy d en 
ta  i M arsza łk a  J . P iłsu d sk ieg o , k tó ry  zeb ran i z en 

tu z jazm em  p o w tó rzy li.

W  k o ń cu  zeb ran ie u ch w aliło jed n o m y śln ie n a 

stęp u jącą rezo lu c ję :

„M y , żo n y  o ficerów  i p o d o ficeró w  6 7  p u łk u  p ie 
ch o ty  w  B ro d n icy  w szy stk ie g ło so w ać b ęd z iem y  n a  

lis tę p ro rządo w ą n r, 1 B . B . W . R .

R ó w n o cześn ie  g o to w e je s teśm y  w  k ażd e j ch w i
li i p o trzeb ie  p o p rzeć d ążen ia o b ecn eg o  R ząd u .
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Kończymy złożeniem wyrazów hołdu Panu Pre
zydentowi Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Ignace
mu Mościckiemu i I. Marszałkowi Polski Józefo
wi Piłsudskiemu,

X G im n a zja ln e K o ło W io śla rzy  „ T ry to n " . W  
sobotę dnia 15 bm, o godz, 19,30 odbędzie się w 
gimnazjum odczyt z przeźroczami ucznia klasy 7-ej 
Czarneckiego, na temat „Morze Polskie“ . Obecno
ścią na odczycie powinno społeczeństwo poprzeć 
szlachetny cel młodzieży, propagandę polskiego 
morza. Wstęp 20 i 50 gr,

X K o b ie ty  b ro d n ick ie g ło so w a ć  b ęd ą za  M a r 
sza łk iem  P iłsu d sk im . W  dniu 10, 11, o godz, 16-tej 
w Domu Katolickim odbyło się zebranie Związku 
Obywatelskiej Pracy Kobiet i Rodziny Policyjnej, 
Licznie zebrane panie (około 300) powitała prze
wodnicząca Zw, Ob, Pr, Kobiet p. drówa Ottowi, 
proponując na przewodniczącą zebrania p, majo
rową Musiałowiczową, Do prezydjum weszły pa
nie: pułkownikowa Kleinowa, p, Dejowa, p. Sobo
cińska, p, porucznikowa Chorzemska, p, Nowac
ka, komisarzowa i p, Ciechońska, Przewodnicząca 
udzieliła głosu p, Biedowiczowej, która wygłosiła 
referat o roli kobiety w dawnych czasach a dzi
siejszych, jak możemy pomóc do stworzenia silnej 
Polski, takiej, z którą się trzeba inaczej liczy, niż 
sobie wyobraża Treviranus, Świetna mówczyni 
przesunęła w barwnych słowach przed oczyma 
zgromadzonych pań obrazy tej wyśnionej Polski, 
w okresie powstawania i organizowania się, pod
kreślając zarazem, że zadaniem naszem nie swary 
polityczne, lecz marsz z zakasanemi rękami do 
pracy, bośmy tylko robotnicy, a Architektem Na
szego Domu Marszałek J, Piłsudski, Gromki o- 
krzyk na cześć Marszałka był odpowiedzią. Okla
ski, długie oklaski — mówiły, jak bardzo trafiły 
wywody p, B, do serc matek-Polek, Potem zabra
ła głos p, Szeligowska,

W słowach mocnych, popartych cyframi przed
stawiła stan gospodarki naszej w dziedzinie han
dlu, przemysłu, gospodarki rolnej, bezrobocia 
przed rokiem 1926 a obecnie, dając pełny obraz 
tego, co może zdziałać państwo, gdy u steru jego 
stoi człowiek o żelaznej woli, W dyskusji zabrała 
głos p. Glebowa. Proste, ale bardzo charakterysty
czne były to słowa, przepojone głęboką miłością 
ojczyzny, czego nauczyła ją obczyzna,-P. Glebowa 
poparła swoje przedmówczynie, wyrażając nietyl- 
ko swoją wiarę w dzieło Marsz, J. Piłsudskiego, 
ale i wiarę tych wszystkich, którzy śnili o wolnej 
Polsce — Polaków za Oceanem, Powtórzonym c- 
krzykiem na cześć Marsz, J, Piłsudskiego, zakoń
czono zebranie oraz rezolucją zebranych pań: „U- 
znajemy, że mocną Polskę, „ten mocny Nasz Dom” 
zbudują tylko ludzie o tak świetlanej przeszłości 
i głębokiej miłości Ojczyzny jak Marszałek Piłsud • 
ski“ ,

X. G rzy b n o , Staraniem warchołów chciano u- 
rządzić w tutejszej gminie wiec centrolewu, lecz 
widocznie prowodyrom zabrakło śmiałości urzą
dzać go publicznie w oberży, poszli więc do nie- 
jakiegoś Gabrjala, który im do tego swego miesz
kania,użyczył, Zebrało się około 50 osób przeważ
nie z ciekawości, ale spore grono tutejszej ludno
ści, nie mogąc znieść, że w ich gminie odbywa się 
wiec komunizującego centrolewu samorzutnie wtar 
gnęło na-zebranie wznosząc okrzyki na cześć Mar
szałka Piłsudskiego, które zebrani entuzjastycznie 
podchwycili, urządzając manifestację swemu Wo
dzowi, Niefortunni szachraje partyjni musieli jak 
niepyszni odejść sobie do domów, zaś większość 
publiczności zdrowo myślącej i nowo przybyłej w 
liczbie 60 osób udała się do lokalu p, Rydzkow- 
cza“ z dnia 30. 10, br, zaszła omyłka w ogłoszeniu 
z zebrania -organizacyjnego wyżej wymienione
go Związku z dnia 25, 10, z tern, że wybrany został 

p, Pągowski, jako referent oświatowy.

Pamiętaj co powiedział Marszałek Piłsudski:

„ J a i c i co  ze  m n ą w sp ó łp ra cu ją  
n ie m o g ą  p rzeg ra ć !

Wiesz, że Stary Wódz umie zwyciężać — ci 
co idą przeciw niemu sobie tylko szykują grób.GFEDCBA

W IADOM O ŚCI. PO TO CZNE.

W ą b rzeźn o , dnia 12 listopada 1930 r.

— O d R ed a k cji, Sprowozdanie z uroczystości 
wczorajszych z powodu nawału materjału redak
cyjnego odkładamy do następnego numeru,

— W o ln o  p o lo w a ć  n a  za ją ce ! Dowiadujemy się, 
że pan Wojewoda Pomorski, mimo przewidzianej 
ochrony na zające do 1 grudnia — otworzył polo
wanie na szaraki z dniem 10 listopada. Dla niejed
nego myśliwego wiadomość ta będzie niezawodnie 
przyjemną,

X K o m u n ik a t, W  sprawie pobierania przez Po
wiatowe Kasy Chorych kar za zwłokę w wyso
kości 2% mieś, zapadł w Najwyższym Trybunale 
zasadniczy wyrok w tym kierunku, że Powiatowe 
Kasy Chorych mogą pobierać odsetki od kwot za
ległych tylko w wysokości 6% w stosunku rócz^ 
nym, czyli 0,5% miesięcznie, a nie jak dotąd prak
tykowano 2% miesięcznie.

Redaktor odpowiedzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeźno. 
Za dział ogłoszeń Redacja nie bierze odpowiedzialności 

Druk i nakład „Głos Wąbrzeski" B, Szczuka — Wąbrzeźno.
a

Przetarg przymusowy
D n ia  1 5 . X I. b r . o  g o d z . 3 p o p . 

sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za 
gotówkę u p. P io tra G a rb o w sk ieg o  
w  Ł o b d o w ie

2 źrebaki, 2 krow y i I ja łów kę  

G łó w czew sk i, kom, sąd. w  W ą b rzeźn ie ,

P n eta rg p rzy m u so w y
D n ia  1 3 lis to p a d a 1 9 3 0 r . o  g o d z . 

3 -c ie j p o p o i. sprzedawać będę w 
drodze przetargu przymusowego najwię
cej dającemu za gotówkę u p. W ła d . 
M a lin o w sk ieg o w  M . R a d o w isk a ch

I stóg żyta

G łó w czew sk i, komornik sąd. Wąbrzeźno.

P rze ta rg p rzy m u so w y
Dnia 14 listopada br. o godz. 3,30 po 

poł. sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za go
tówkę,

I zegar stojący
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.^ 
G łó w czew sk i, kom. sąd, w  W ą b rzeźn ie .

Przetarg przymusowy
D n ia  1 4  listo p a d a  b r . o  g o d z . 1 2  w  

p o ł. sprzedawać będę w drodze prze
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za up. gotówkę B r . B a ry lsk ieg o  w  W ą 
b rzeźn ie Kolejowa „Bristol"

1 sza fę k u ch en n ą

G łó w czew sk i, kom, sąd. w  W ą b rzeźn ie .

Przetarg przymusowy
D n ia 1 4 lis to p a d a b r . o g o d z . 

9 4 5  p rzed  p o ł. sprzedawać będę w dro
dze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę

1 fo r tep ia n  i k a n a p ę

Zbiórka reflektantów w mojem biurze.
G łó w czew sk i, kom. sąd. w W ą b rzeźn ie . R o g o w sk i, komornik

Przetarg przymusowy
Dnia 14. XI. br. o godz. 11,15 

przed pot. sprzedawać będę w dro
dze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p. Jaiaa Ka 
czyńskiego w W ąbrzeźnie Gru- 
dziąedka (Hotel)

skrzydło

G łó w czew sk i, kom. sąd. w  W ą b rzeźn ie ,

Przetarg przymusowy
D n ia 1 5 X I. b r .  o g o d z . 1 p o p o ł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za go
tówkę u p . G u m iń sk ieg o w  K u rk o - 
c in ie

Z b ió r  z  2 0  m ó rg  p szen icy  le tn ie j  

G łó w czew sk i, kom. sąd. w W ą b rzeźn ie  

Przetarg przymusowy 
D n ia 1 4 X I. b r . o g o d z . 4 p o  

p o ł. sprzedawać będę w drodze prze
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę u p . A n to n ieg o  M a k o w 
sk ieg o  w  W ą b rzeźn ie

1 fo r tep ia n .

G łó w czew sk i, komornik sąd. Wąbrzeźno

Przetarg przymusowy
D n ia 1 4  X L  b r . o g . 2 7 2 P ° P 0 ^  

sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej daja/emu za go
tówkę u p. C o n ra d a  D a h m era  w  W ą 
b rzeźn ie , K o le jo w a

1 sza fę że la zn ą .

G łó w czew sk i, komornik sąd. Wąbrzeźno,

Przetarg przymusowy
W  so b o tę , d n ia 1 5 X I. b r . o g o d z  

1 1 p rzed  p o ł sprzedawać będę W P lu s- 
k o w ęsa ch najwięcej dającemu za go
tówkę:

p a te fo n m a h o n io w y

Zbiórka licytantów przy szkole.

sądowy K o w a lew o .

P rze ta rg p rzy m u so w y
W  p ią tek , d n ia 1 4 . X I. b r . o g o d z . 

1 4 p o  p o ł. sprzedawać będę w  S iera k o 
w ie najwięcej dającemu za gotówkę:

2 św in ie , 5 w a rch la k ó w  i 1 k o n ia

Zbiórka licytantów przy oberży pana 
Sterbickiego.
R o g o w sk i, komornik sądowy Kowalewo.

P B Z E T A R G P B Z Y K V S O W Y
W  so b o tę , d n ia 1 5 . X I. b r . o g o d z . 

1 4  p o  p o ł. sprzedawać będę W M lew le  
najwięcej dającemu za gotówkę:

4 p ro s ia k i, 1 m a cio rę I 5 0  c tr . ży ta

Zbiórka licytantów przy oberży pana 
Chrzanowskiego.
R o g o w sk i, komornik sądowy K o w a lew o .- ■

r r I

Baczność Rolnicy!

*
o

iS 9

W ysoko cielna

ROWA
m a na sprzedaż

i

u ży w a n e w iró w k i

Alva  Laval
300—600 Itr, prawie jak nowe, 

ta n io d o sp rzed a n ia .

Ju Ifaifirffl'Ki. Gmizigdz
ul, Toruńska 21

■ —■

Polowanie.
Dnia 15 listopada br. o godz 11 przed poł. 

przedzierżawiam w drodze publicznej licytacji z do
puszczeniem licytantów pozamiejscowych prawa 
polowania w wspóln. obwodzie łowieckim Przy- 
dw órz obszar 781 ha na przeciąg 6 lat.

Zbiórka licytantów  w  lokalu p. Zadańskie- 
go w Ryńsku, pow. Wąbrzeźno.

Warunki dzierżawy wyłożone są w Urzędzie 
Obsz, dworskiego Przydwórz.

Przew odniczący Spółki 
(— ) B. G abrych

Q TTO SELIM G  
w yb. pod Nielub.

w  
InM

| i m eta lo w e  
I . każdej w ielkości 
g i form atu po naj- 
I tańszych cenach

poleca

! Glo! Walili I 
W ąbrzeźno.

Żądaj
w sięd d e

WSIE
HO TEL PO D BIAŁYM O RŁEM

W  śro d ę , d n ia 1 2 b m ., w  czw a rtek , d n . 1 3 b m . 
i n ieo d w o ła ln ie p o ra ź o st tn i w p ią tek , d n ia  

1 4 b m . o g o d z in ie sso w ieczo rem

Wyświetlamy najpotężniejsze arcydz. polskiej kinematografji pt.

KULT filAŁA
W roli tytuł. M ichał W iktor Varconi, E. Bodo 

Agnes Peterson-M ożuchinow a  i Paweł O w erlo

”KULT CIAŁA” to polska symfonja zmysłów odzwierciadlona 
w scenach pełnych napięć i realizmu,

Do tego w sp a n ia ły n a d p ro g ra m !

D la  d z iec i i m ło d z. n iżej lu t  1 6  f ilm  su ro w o  w zb ro n io n y

Uwaga!

Orkiestra ściśle dostosowana do obrazu.

Pomimo olbrzymich kosztów sprowadzenia najwię
kszej polskiej epopei ceny miejsc zw ykle.

Bezbożne  Dziew czę


